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Tydzień polityczny. 
Lwów 10. kwistnia. 
Na razie pannje na polu wewnętrznej poli- 


tyki przedlitawskiej cisza. Zastrzegamy się | 
+ góry, że twierdzenie to trzeba brać z pewną 
rezerwą Jest ono  słasznem tylko o tyle, 
o ile za główną fabrykę wielkiej polityki austrja- 
«  ckiej chcemy uważać — Wiedeń. Ta polityka, 


która płynie z władz centralnych i której źró- 
X dłem jest centralny parlament, ta polityka isto- 
+ tnie spoczywa. Jeżeli się jednak na chwilę odda- 
* limy myślą od stolicy i zwrócimy uwagę na kraje 
i królestwa w radzie państwa reprezentowane, 
których sejmom zasadnicze ustawy konstytucyjne 
wcale obszerny, choóniestety niedość wyzyskiwany 
pozostawiają zakres działania, wówczas prseko- 
namy się, że owa cisza jest jeno ilazoryczną. 
— Odnosi się to w pierwszym rsędsie nataralnie do 
sejmu czeskiego. Przedewszystkiem dla tego, że 
on jednym z tych sejmów, które już rozpoczęły 
obrady, a pówtóre dla tego, że sejm czeski od 
szerego lat jest pod względem politycznym zaró- 
wno Rajniespokojniejszym, ale zarazem i najwa- 
żniejszym. Pisaliśmy dopiero przed dwoma dnia- 
mi na temat, wykazując, na czem polega donio- 
słość i znaczenie sejmu czeskiego i nie mamy 
potrzeby też powtarzać, dla dokładności chcemy 
jeno jeszcze wspomnieć, że do tych wszystkich 
względów, które sejm czeski czynią tak intere- 
sającym, przybyła w ostatnich dniach nowa oko- 
liczność. Oto pewna część Niemców czeskich nie 
jest zadowoloną z obecnej organizacji partyjnej 
i zmierza do utworzenia osobnego kluba niemie- 
4 oko-narodowego. Że przywódcy niemiecko libe- 
ralni srodze są tem zgorszeni—rozumie się samo 
przez się — ale narodowcy nie zwykli się liczyć 
z tak delikatnami uczuciami. Chcą większej swo- 
„ body i żywszej energji i zapewne je sobie wy- 
tworzą. Doda to niezawodnie jeszcze więcej dra- 
matyczności obradom sejmu czeskiego. 

Raport komisji wojskowej parlamentu nie- 
mieokiego ma być — jak doncazą z Berlina — 
'głożony isbie zaraz po sebraniu się jej po fe- 
rjach, dragie zatem czytanie projekta wojsko- 
wego mogłoby się rozpocząć już około 20. b. m. 
Zachodzi jednak zamiar odroczenia czytania AŻ 
do maja, a to z powodu podróży Wilhelma II., 
który od 20. kwietnia do 1. maja mie będzie 
obsenym w Berlinie. Podczas jego zaś nieobe- 
eności pragnie rząd uniknąć wszelkich stano- 
wczych decyzyj, która nasunąć się mogą wsku- 
tek rozpraw nad projektem wojskowym. Odzy- 

wają się "przecież głosy w prasie niemieskiej, 
któro główny powód: odroczenia upatiują w pra- 
cach- sejmu pruskiego. Rząd pragnie — jak 
utrsymują — ażaby nowe ustawy podatkowe 
-+ praeprowadzone zostały, zanim nastąpi oczekiwa- 
ne rozwiązanie parlamentu. Życzenie rządu pod 
tym względem wydaje się zupełnie nzasadnio- 
nem, trudno bowiem byłoby radzić z dobrym 
zkutkiem nad podwyższeniem podatków w Pru- 
siech w czasie, w którym odbywać się będą w 
całych Niemczech nowe wybory do parlamentu. 
Pytanie tylko, csy w pruskiej izbie deputowa 
nych będą mogły być przeprowadzone projekta 
podatkowe, sanim w parlamencie nastąpi decyzja, 
zanosi zię bowiem na to, że rozprawy nad dru: 
giem czytaniem owych projektów potrwają dłago 
w izbie deputowanych. Po parlamencie zaś nie- 
podobna spodziewać się, ażeby na tak dłagi 
czas odroczył decyzję w kwestji, zajmującej w 
najwyższym stopniu cały naród niemiecki. W ta- 
kim stanie rzeczy objawia się w prasie niemie- 
ckiej niejednokrotnie zdanie, iż upadek projektu 
wojskowego okaże się w skutkach swoich zga- 
bnym dis dzieła praskiego ministra skarbu. 
YVossi.che Zeitung rozwodząc się obszerniej nad 
dzisiejszem położeniem, powiada: „Widoki doj- 
cia do skutku projektu wojskowego nikną z ka- 

*  żdym dniem bardziej. Obecnie oświadczyła się 
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— O tem, żeby taką rzecz chciano teraz 
wykonać, nie wiem. I owszem wiem, że Gar- 
gasse sprzeciwia się wszelkim takim projektom, 
a Jego zdanie rozstrzyga zawsze. Chodzi o pry- 
watną uprawę. (iargasse więzi w tej kamienicy 
jakąś Polkę, osobę młodą, piękną i wykształco- 
ną. Nazywa się na imię Celina, nazwisko sły- 
szałem, ale nie pamiętam. Jest narzeczoną Po- 
laka, którego nazwiską tekże nie powiem. @ar 
gasse Obchodzi się £ nią dobrze, rozmawia z nią 
często. Ale nie WYPUsz:za z więzienia. 

Czyżby chciał tę pannę zamienić w swoją 
kochankę ?... 


j — Nie... O tego rodaaja szkaradach, nie ma 
i 
| 


— 


Mowy u (łargasse8. | 
— A pocóż ją więzi?... a 
„ „7 Błaga go nieraz przy mnie o wolność... 
O ile mogłem wyrozumieć z jej prolb i z jego 
odpowiedzi, porwał ją 4. września jakiś F rancuz, 
zwany Le Bej, 


ier, który oprócz t 
zasił osłowieką, wieza nar, 340 ego, 


i t niegdyś głośnego pisarza, Hoe- 
| ktora Morisu. Ten o isr przebrał się za 
| robotnika, przezwał się Espatgeite i przystał do 
i komunistów. @argasse odebrał tę Celinę z rąk 
ŁA Le Bela, zaraz w chwili zamachu na jej wolność, 
a ale teraz więzi ją sam, jako zakładnika, aby 
zmusić Le bela do posłuszeństwa ślepego. 
b Więcej mówić nie mogę, bo „głosu mi nie staje. 
Ale mówiłem to po spowiedzi. aby nie było ta- 
jemnicą. 


nego stana ladności nieszkodliwe. 
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przeciwko projektowi również frakcja polska par- 
laraentu, która dotychczas zdawała mu się sprzy- 
jat. Organs. czerpiące natchnienie ze sfer zosta- 
jących w bliskich stosunkach do tej frakcii, 
przemawiają teraz w dachu opoz, cyjnym. 4e 
widoki kompromisa upadły teraz już ostatecznie, 
przyznają również organa liberalne. Twierdzi to 
między innemi National Zeitung na podstawie 
komunikatów kanelerskiuj Nordd. Allg Ztg | 

Stosunek stronnictw w skupczynie serbskiej 
teraz się dopiero wyjaśnia. Wszakże jedno. 
czebnie z wyjaśnieniem się tego stosunku wy 
nikło przesilenie parlamentarne, przybierające 
poważne rozmiary. Okazało się po zebraniu 
się izby, że stronnictwo liberalne liczy 63 gło- 
sy, radykalne 6l, a postępowe 2. Stronnictwo 
radykalne przad rozpoczęniem weryfikacji man- 
datów opaściło salę obrad, by tym sposobem 
nie dopuścić do sprawdzenia wyborów, a partji 
liberalnej uniewożliwić unieważnienie manda- 
tów radykalcych. Niemniej przeto liberalni po- 
stanowili dalej obradować, a zwłaszcza przy- 
stąpi do weryfikacji wyborów i do uniewa- 
śnienia mandatów opozycyjnych. Oto powód 
przesilenia, które, jakeśmy niedawno temu na 
innem miejscu wykazać usiłowali, może przybrać 
poważne, a nawet groźne rozmiary. Rzecz cie- 
kawa w istocie, co uczynią radykaliści w razie 
nieprawnego, zdaniem ich, uaieważnienia wy 
borów. 

Prezydent Cievelaud od dwóch tygodni już 
rządzi Stanami Zjednoczonemi, lecz w tym cza- 
sie nic ważniejszego nie zdziałał. Nie ładzi się 
on, jak powiada waszyogtoński korespondent Ti- 
mesa, co do trudności swego położenia. Tłumy 
suplikaotów, starających się o urzędy, wracają z 
EnA do swoich prowincyj. Sesja nad 
zwyczajna senatu nie budzi żadnego zajęcia, a 
senatorowie skarżą się, iż nie mają o czem ra- 
dzić. Rozwiązanie kwestji hawajskiej odroczono. 
Taryfa Mao Kioleya ma ciągle jeszcze moc obo- 
wiązującą i nie dozna zapewne żadnej zmiany 
do czasu zebrania się kongresu w ciągu przy- 
sałej zimy. Lubo nowa administracja była dotąd 
prawie bezczynną, pokazuje się juk teraz, że 
wpływ demokratów w kongresie jest tego rodza- 
ju, iż demokratyczny prezydent nie va dłago 
będzie mógł zostawać w harmonji ze swojem 
stroncietwem w izbie reprezentantów Senat we 
wszystkich wielkich kwestjach, które kraj pora- 
szają, zostaje w sprzeczności z Cievelandem, a 
taki sam stosunek wytworzy się prawdopodobnie 
między prezydentem i kongresem. Przed rokiem 
niepodobna oczekiwać żadnej modyfikacji w pro- 
tekcyjnej taryfie celnej i przypuszczać należy, 
że zarząd skarbu w marcu 1894 roku zakupi ta- 
ką samą ilość srebra, jaką nabył w marca bie- 
żącego roku. Zanosi się na to, że między pre- 
zydentem a przywódzcami jego stronnictwa wy- 
niknie poważny konflikt; po stronie zaś przy- 
wódzców stanie większość demokratów w kon- 
gresie. Prezydent nie ma obecnie nic do strace- 
nia, gdyż po raz trzeci nie postawi kandydatury 
swojej na prezydenta ; to też zaczyna już zajmo- 
wać stanowisko niezależne, gd tymczasem stron- 
nictwo jego coraz wyraźniej objawia niezadowo 
lenie z powoda, że nie przedsięwziął smian w 
administracji. 


Zmiana szynków i karczem na 

schiudne gospody wiejskie. 

Na ostatniej sesji uchwalił Sejm wezwanie 
do dyrekcji galic. funduszu propinacyjnego, aże- 
by przy wydzierżawianiu uprawnień szynkar- 
skich, starała się w oznaczania warunków dzier 
żaw, jak niemniej także w wyborze osobistości 
dzierżawców, dążyć do stopniowej zmiany typu 
szynków i karczem w naszym kraju, w gospody 
sohludne i przyzwoita, dla moralnego i materjal 


— Dobrse zrobiłeś anie margrabio!.. 
Trzeba było to powiedzieć... Poradzę siek moimi 
przełożony mi i zobaczę, 00 można zrobić, aby 
oswobodzić tę nieszczęśliwą Pulkę. 

Ojciec Anastazy wyszedł, z izby chorego i 
bardzo zamyślony i wracając do klasatora, ani 
słowa nie przemówił do swojego młodszego towa- 
rzysza, który się dziwił milczeniu bardzo ros- 
mownego zazwycsaj kaznodziei. Powróciwszy do 
klasztoru, udał się wprost do przecra i odbył z 
nim długą „naradę. Przeor zdecydował, że nie 
można chwili czasu tracić i pojachał zaraz do 
arcy biskupiego pałacu, gdzie widział się najpierw 
z sekretarzem kardynała Darboy, a potem z sa 
mym kardynałem. Wszyscy się zgodzili na spo- 
sób pos ępowania. Nie było możności zataić tego 
o czem się dowiedaiano, ale należało postępo- 
wać z wszelką możliwą delikatnością i wzglę: 
dnością. Nie podobna było poruszyć policji, póki 
się nie zniesiono z narzeczonym i z innymi 
przynależnymi porwanej panny. Zadanie było 
trudne, bo nie znano nazwiska Polki, ale nie 
było to niemożliwe dla duchowieństwa, posiadają- 
cego własną, rozgałęzioną i karną organiza cję. 
Moasiano wiele czasu stracić na szukaniu. Ale 
lepiej było odwlec zamierzoną odsiecz, a nie po- 
pełnić jakiejś ciężkiej niedyskrecji. 

Zaczęto zatem od tego, że się dowiedziano, 
gdzie rodziny polski mieszkały dnia 4. września 
1890 roku i kazano się potem proboszczom do- 
wiadywać, czy nie było gdzie w tych rodzinach 
jakiej panny imieniem Celina, któraby była zni- 

a w Czasie rewolucji repablikańskiej * Dopiero 
po długich poszukiwaniach, po dziesięcin dniach, 
owiedziano się o tem, że panna Celina Ciesza- 
nowska, znikła tego duūia z domu państwa Ciar- 
skich. Dowiedziano się równocześnie, że państwo 


i Ciarscy wyjechali przed rozpoczęciem oblężenia, 


ale, że ich synowie Stanisław i Kazimierz, słnżą 


w gwardji narodowej i mieszkają zawsze w da- 
wnem pomieszkaniu rodziców. 


Na powyższą rezolucję sejmową otrzymał 


Wydział krajowy odpowiedź, iż ze względu na 
ustawę z dnia Ż2. kwietnia, która w $ 3. zakre- 
śla Ściśle zakres działania władzy, !dyrekcja fan- 
duszu propinacyjnego zaledwie w małej części 
może zadosyć nczynić iotęncjom, zawartym w re- 
zolacji sejmowej. 


Na mocy tego paragrafa bowiem, leży w za- 
kresie dyrekcji tylko prawo wolnego wyboru 
osobistości na dzierżawę prawa propinacji, tu- 
dzież możność kontraktowego unormowania sto- 
sunku dzierżawneg» pod wzęlędem wykonywa- 
nia tego prawa; że zatom rzy wyborze osób 
dzierżawców, stara się oddawać w dzierżawę 
propinację poprzednim właścicielom tego prawa, 

aczy na interesa właścicieli browarów,  gorzelń, 
większych dystylarń i tym przy równych wa- 
runkuch innych oferentów, daje pierwszeństwo. 

Co się tyczy samego wykonywania prawa 
propinacji, to zastrzeżone jest w § 5. prawo 
władz politycznych, cenzurowania Osobistości, 
przyjmowanych przez dzierżawców na szynkarzy 
i przestrzegania przepisów, mających na celu 
położenie tamy  opilstwu i lichwie; wreszcie co 
do wyglądu lokalności, do wyszynku słażących, 
— a zatem, że wszystkie te okoliczności usuwają 
się z pod wpływu dyrekcji fanduszu propinacyj- 
nego. 

Dyrekcja funduszu propinacyjnego zape- 
wniła w końcu Wydział krajowy, iż gotową jest 
działać, jak dotąd, w ducha rezolacji sejmowej, 
lecz co się tyczy ustępn tejże rezolucji, w któ- 
rym jest mowa o stopniowej zmianie ogólnego 
typu szynków i karczem w naszym kraju, jest 
zdania, iż czynność tę należy pozostawić decyzji 
władz ustawodawczych, do których zakresu kwe 
stje te należą. 


Zjazd. delegatów wystawowych 
w Krakowie. 
Kraków 8. kwietnia. 

Jak już niejednokrotnie na tem miejscu 
wspominaliśmy, organizacją udziała rolników w wy- 
stawie krajowej r. 1894 z dwudziesta i pięciu 
powiatów @alicji zachodniej „zajęła się komisja, 
utworzona z łona Towarzystwa rolniczego kra- 
kowskiego. 

Komisja ta powołała na swego przewodni- 
czącego hr. Andrzeja Potockiego, na referenta 
zak p. Alfonsa Lippomen= Prærgijs i rzntkość 
pierwszego z tych mężów, znakomite znawstwo 
stosunków rolniezych dragiego æ nich, pozwalały 
o pracach komisji żywić jak najlepsze nadzieje. 
Jakoż obrady dnia dzisiejszego utrwaliły nas tyl 
ko jeszcze mocniej w nabytein przekonaniu. 

Dziś bowiem w salach towarzystwa rolnicze- 
go odbył się zjazd delegatów dwudziestu i pięciu 
powiatów zachodnich, a zarówno tak obrad jak 
i nastrój zgromadzenia oddziałały na wszystkich 
pokrzepiająco. 

Zebrzło się delegatów dwudziesta i dwóch, 
przybyli nadto członkowie komiteta towarzystwa: 
pp. Homolacs, Dydyński i hr. Tarnowski (Zdzi- 
sław). Dyrekcję wystawy reprezentowali: hr. Ba- 
deni Stanisław, Marchwicki, Brykczyński, Ję- 
drzejowics i Starkel. Delegaci zastępowali: Bia- 
łę, Brzesko, Chrzanów, Dąbrowę, Gorlice, Kra- 
ków, Krosno, Mielec, Myślenice, Nowy SĄCz, No- 
wy Targ, Pilzno, Ropczyce. Rzeszów, Tarno- 
brzeg, Tarnów, Wadowice, Wieliczkę, Żywiec. 

Obrady zagaił hr. Andrzej Potocki, apelując 
w ciepłych, pełnych siły słowach do obywatel- 
skiego poczucia delegatów. pOczekuje nas, pano- 
wie — rzekł mowca — praca żmudna, ale taka, 
w której tradności zwalczyć Się dadzą i na po- 
żytek kra'a wypadną.* Słowa przewodniczącego 
przyjęto bucznemi oklaskami. 

Oznaczenie zakresu działania delegatów i 
zbadanie, co który z powiatów może i powinien 
dać na wystawę, stało się przedmiotem 


Ojciec Anastazy zaszedł przeto, pewnego | bierców Hektora Moriau? Kardysał Darboy 


poranku, do tego pomieszkania, ze swoim nie- 
odłącznym towarzyszem i zastał obydwu mło- 
dzieńców przy śniadaniu. Wyglądali wcale mar- 
sowo, w mundurze gwardji, ale nie ukrywali 
swojego niezadowolenia z tego, że ujrzeli przed 
sobą dwóch księży. 

— Panowie omyliliście się zapewne co do 
naszego adresu — rzekł Stanisław na powitanie. 

„Kazimierz dodał: — Myśmy nigdy nie da- 
wali jamażny na dzieci chińskie, æ teraz zwła- 
£ZCZA, W Czasie oblężenia, nie myślimy wcale, 
aby to było stosownem przeznaczeniem dls na- 
szych pieniędzy. 

Mnisi siedli tymczasem spokojnie, choć im 
nikt nie wskazywał krzesła, a ojciec Anastazy 
rzekł bez pośpiecha: 

— Nie myśmy się omylili co do adresu pa- 
nów, ale panowie omyliliście się eo do naszych 
zamiarów. rzychodzimy w sprawie, która rodzi- 
nę panów blisko obchodzi, sądzimy, że możemy 
panom wyrządzić ważną usłagę. 

Na to pk się Stanisław na dobre. 
Zerwał się, wziął kepi do ręki, przypasał gwar- 
dyjski mieczyk i rzekł: > 

— Niech nas Pan Bóg broni od tego, aby 
się księża mięszali do naszych rodzinnych inte- 
resów. Wcale nie jesteśmy klerykałami i dzięku- 
jemy panom za ich dobre chęci. | JE 

Poczem obaj młodzieńcy wyszli. Mnisi we- 
stchnęli i odeszli milcząc. 

Nie dano jednak rzeczy za wygraną. Po na- 
radzie postanowiono iść innym szlakiem. Bez 
zbyt wielkiej trudności dowiedziano się, gdzie 
mieszkał Hektor Moriau przed śmiercią, i uda- 
no się w to miejsee. I tu osiągnięto lepszy 
skutek. 

Zdawało się, że byłoby było wiele prostszą 
rzeczą, zapytać się wprost policji paryskiej: o to 
czy jej nie wiadomo o zniknięcia jakiej Polki 
imieniem Celina, i czy nie zna jakich spadko- 


NI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano. 


obrad, trwających od godziny 11. do 2. przed | go, 


południem i od 8. do 6. popoładnia. 

Przemawiać poczęli poszczególni dele- 
gaci, zdając raporta z dotychczasowych czyn- 
ności i z projektowanych na przyszłość — przy- 
czem okazało się, iż wszyscy powierzone 
im mandaty piastują z całem przywiązaniem się 
i poświęceniem dla doniosłego przedsięwzięcia. 

Między innemi p. Homolacs zaznaczył wy- 
mownie potrzebę wydatnego obesłania wystawy 
ziemiopłodami, które w odpowiedni sposób ce- 
chowałyby kraj nasz jako przeważnie 
Zdanie mowcy poparł najgoręcej hr. Badeni, 
nadmieniając, iż nie należy przedstawiać wy 
jątkowych tylko okazów produkcji. Przeciwnie— 
idzie tu nie o jakość wyjątkową, lecz także o 
ilość okazów, mogących dać obcym należyte 
wyobrażenie o rozwoju i sile rolnictwajkrajowege. 

Kwestję żywego inwentarza włościan zacho- 
dniej Galicji roztrząsał szeroko a umiejętnie hr. 
Andrzej Potooki. Rzeczy tej nie skąpiono dłaż- 
szej uwagi. Postanowiono -poczynić włościanom 
jak najdalej sięgające ułatwienia, więc (w myśl 
programu wystawy) bezpłatność placowego i 
paszy w Czasie wystawy, bezpłatny transport w 
obie strony, bezpłatną jazdę i utrzymanie wia- 
ściciela inwentarza, udającego się do Lwowa. 
Oddziały gospodarskie i rady powiatowe wyzna- 
czyły już na ten cel zasiłki pieniężne, których 
coraz więcej spodziewać się można. Dyrekcja 
wystawy też asygnuje na ten cel kwotę 3.000 zł., 
co wszystko wróży jak najlepiej o organizacji 
wystawy rolniczej i hodewlanej pracy włościańskiej. 
W zakresie koni idzie przedewszystkiem o re- 
monty wojskowe i konie robocze — w dziale 
bydła o okazy rasy krajowej t. z. „bułeczko- 
watej*, dla której urządzono w zachodniej części 
kraju dwie obory, craz o okazy bydła półkrwi, osią: 
gnięte jaż w znakomitym stopniu, przy pomocy 
sabwencjonowanych z fuaduszów państwowych, 
z buhajów ras obcych. 

Wedłag przybliżonego obliczenia, ocaekiwać 
należy z Galicji zachodniej 300 sztuk bydła ro- 
gatego z gospodarstw większych, 60 z gospo- 
darstw włościańskich; koni włościańszich od 
50--70 sztuk. 

Wasz sprężysty tylo i nieznużony dyrektor 
Marchwieki, który przebiegiem obrad i okazanem 
zajęciem się wystawą był sachwycony, oświad- 
czył iż „dyrekcja wystawy będzie tu komitetowi 
krakowskiemu iść jak najbardziej na rękę, uzna- 
je bowiem, iż udział w wystawie z zachodnich 
krańców Galicji wymagać będzie większych ofiar 
i trudów, że zatem ma prawo do większej w da- 
nym razie pomocy, aniżeli wystawcy bliżej Lwo- 
wa zamieszkali. .* 

Rozprawiano dalej o urządzeniu wystawy 
rybackiej i akwarjam (urządza br. Gostkowski z 
Tomic), wystawy łowieckiej, etnograficznej i prze- 
mysłu domowego. 

W końcn zabrał głos hr. Badeni, dziękując 
w imieniu przyszłej wystawy „będącej zadaniem 
całego kraju“ tak Towarzystwu rolniozemu jak i 
hr. Andrzejowi Potockiema sa dotychczasową 
działalność. 

Delegatów podejmował następnie u siebie hr. 
Andrzej Potocki, a z licznych przemówień przy 
gościnnym jego stole, jak i z zewsząd płynących 
głosów odnieść można niekłamane wrażenie, i 
sprawa wystawy poczyna wchodzić w myśl i krow 
społeczeństwa | 
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Prasa nie miała wiele materjału do sensa- 


byłby niezawodnie tę drogę obrał p:zed kilko- 
ma miesiącami, za drugiego cesarstwa. Teraz 
wolał wiele czasu stracić, byleby się nie udać 
przedwcześnie o pomoc władz cywilnych. Nowy 
rząd składał się z ludzi niesprzyjających wcale 
kościołowi; w czasie wojny, w której potrzeba 
było współudziała wszystkich Francuzów bez 
wyjątku, wystrzegano się wprawdzie wszystkiego, 
co by mogło jawnie obrazić uczucia katolików, 
ale trzymano się wobec wyższego duchowieństwa 
w niedwaznacznej rezerwie. l każdy zostałby 
dobrze przyjętym, gdyby doniósł wprost o tem, 
co się dzieje z poszukiwanym zbrodniarzem al- 
bo z jego ofiarą, ale ksiądz, który mógł tylko 
stawiać pytanie w delikatnej sprawie 1 który nie 
mógł nawet wyjaśnić tego, dlaczego te pytania 
stawia, nie miał po co się pokazywać na policji. 
Byłby spotkał się z niechęcią i z podejrzeniami 
i dlatego nie udał się ojciec Anastazy na drogę, 
która była dla niego tylko pozornie najkrótszą, 

Ale tym sposobem przeciągnęły się poszuki 
wania aż do końca. października. Pogoda sprzy- 
jała jeszcze ciągle i nie było znać niedostatku 
w lepszych dzielnicach Paryża, Ale rząd i ko- 
menda miasta wiedziały już o tem, że się prze- 
liczyły i że prowiant dla ludności nie wystarczy 
na sześć miesięcy, to samo spostrzegły traktjer: 
nie wszelkiej rangi. Pomniejszono zatem racje 
dawane z urzędu ubegim i podniesiono jeszcze 
ceny wiktnałów. Niezadowolenie wywołane nie- 
dostatkiem wszmagało się u ludności uhoższej, 
propaganda komunistyczna wzrastała z dniem 
każdym i słyszano w szeregach gwardji narodo- 
wej szemrania i narzekania na adwokatów, któ- 
rzy, zapanowawszy nad Peryżem, chcieli ludność 
ubogą wygłodzić i stolicę wydać w ręce nie- 
przyjaciela; były to szemrania pozbawione sensu, 
ele takie hasła rzucone między tłamy przyjmują 
się nadzwyczaj łatwo. kiedy ten tłum ma istotne 
powody do narzekania, wypływające z drożyzny. 


Wa Wiedniu: pp. Hanssnatein et Vogler, (Otto Mahos) 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą % cantów ou jećzogi 


Prywatna korespondencja i nek:olrzja EZ ct. od wiarsza. 
Drobne ogłoszenia 1'/, cento cd wyrazu  Pomier:Ean:a 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 et, ad wiorszz, 


rolniczy. | 


cyjnych nowinsk politycznych, nie więc dziwne- * 
WE 7 . moi. ER 


pana KiselEt. 


H. Dukca, H. Behalsk, A. Oppolik, Rudolf Mosse 
11. Danneberg; w Berl'rje, Frankfurcie, Kolonii, 
Daszenstein et Vogler i O. L. Daube; w Hamburga: 
Karoly at Lictmann; W Peryża: © Adam, 52. rue 
du Four. 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


1 sklepy po l ct. od wyraza. 


że podczas Świąt pozwoliła sobie na 
przedyskutowanie sprawy bardzo drażliwej, a mia- 
nowicie sprawy istniejącej jakoby niechęci króla 
do narodu, a względnie do stolicy kraju. 

Pester Lloyd, jak wiadomo usłażny organ 
każdego ministerstwa węgierskiego , poruszył —- 
w inspirowanym naturalnie przez sfery rządowe 
artykule wstepnym — całą tę delikatną sprawę 
w pierwsze święto. Omawiając obecny stosunek 
króla do narodu i stolicy kraju, konkluduje 
autor artykała wywody swoje wezwaniem do na- 
roda stolicy, aby monarcha w chwili przyjazdu 
do jtejże był ostentacyjnie a nader entuzjasty” 
cznie przyjętym. 


oueuniucy ofozfqg “ot 


udosd nzenpunj ofowdyqo °S 


W ślad za Pester Lloydem poszła budape- S 
szteńska Montags Ztg., a inne pisma poruszają E 
tę samą kwestje, powiedziałbym, że z poszano- 8 = 
waniem wielkiem dla osoby monarchy, ale z dra- 5-3 


giej strony i ze stanowczością, lieującą zupełnie 35 
z pojęciem Węgrów o ich państwowych i narodo- © £ 
wych prawach. i 

Ostatnie sceny, jakich świadkiem była stoli- 
ca ez re projektowanego uwieńczenia monamentu 
Hentzi'ego, nominacji Koszutha obywatelem ho- 
norowym stolicy, dalej upadku gabinetu Szapa- 
ry'ego i ciągłego wzburzenia umysłów, spowodo- 
wanego kościelną polityką, nie mogłyby dobrze 
usposobić ani przekonać osoby monarchy, który 
dał już tyle dowodów Węgrom, a ostatnio pod- 
czas afery Jańsky'ego, że w swoich ustępswach 
poszedł dalej, niż oni sami na razie spodziewać 
się mogli. 

Zapanowały na Węgrzech dzisiaj takie sto- 
sunki wewnętrzne, że z nich przebija dość wy- 
raźnie, silne dążenia ogółu do wywalczenia 80- * 
bie narodowej samodzielności i niezawisłości na- 
wet w wypadku, który nie jest przewidziany pa- 
ragrafami ugody. Z roku na rok, z miesiąca na 
miesiąc, z dnia na dzień i z godziny wreszcie 
na godzinę, widzimy tu powtarzające się ustawi- 
cznie manifestacje, demonstracje, rezolucje, pro- 
testy it. p. w tym kierunku, a to począwszy od 
izby sejmowej, a skończywszy na improwizowa- 
nych na prędce i rozganianych — że tak się 
wyrażę — ludowych zebraniach. 

I dziś właśnie, w chwili, kiedy wysoka izba 
po kilkunastodniowym wypoczynku zebrała się 
celom dalszych obrad nad budżetem państwa, 
nieszczęsne debaty uad etatem ministerstwa 
obrony krajowej (honwedów) dają powód całej 
zjednoczonej opozycji do zarzutn, iż rząd gorma- 
nizuje honwedów, i de sturma na min. F'ejer- 
vary'ego, który z prawdziwie żołnierskim stoicy- 
zmem słucha — co prawda — skarg, zarzutów. 
i żądań, mu stawianych, i siedząc spokojnie na 
czerwonym fotelu. rzadko kiedy powstaje w celu 
repliki. W wypadkach jednak nagłej konieczno- 
ści, w odpowiedziach, nie umie sachować spo- 
koju, lecz po żołnierska strzela pełnym nabo- „. 
jem, nie zwracając uwagi na to, czy kogo odpo- py 
wiedzią swą zrani, czy nie. Jenerał-minister od- -Ę 
pewiada zazwyczaj krótko, nie argumentuje by- 4© 
najmniej, jest zwięzły i nieustraszony, pewny 
siebie, a nadto dobrse wiedzący, że nie tak pręd- ®© 
ko ustąpić będzie musiał, mimo życzenia opozy- 
cji i tysiąca sztuczek, przez nią w tym celu pq 
urządzanych. Węgrzy chcą armii własnej, nie R 
tylko w węgierskim języku, ale i w węgierskim > 
wyłącznie ducha wykształconej. Nie znoszą Z'4 
wspólności armji na korzyść całokształtu monar- ' 
chji. To jest ich żądanie, powtarzane ciągle i 
ostro bardzo interpretowane w izbie. Dziś mieli- 
śmy podmuch, a jutro mozemy mieć burzę w 
sejmie węgierskim taką, jakiej dawno nie słysze- 
liśmy. Hrabia Aponyi wstąpił w szeregi opozy- 8 * 
cji co do budżetu mioisterstwa obrony krajowej, H* 
a wyciął dziś ministrowi verba veritatis ze sta- 
nowiska narodowej polityki. Przyjęto je gromem 
oklasków, choć się rządowi naturalnie nie bardzo 
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podobać mogły. g 
Przy dyskusjach nad budżetem bar. Fejer- &' 

_ Policja paryska, tak jawna jak tajna, była przeto 3 
zniewoloną do podwójnej esynacści i była coraz s “5 
mniej zdolną do dzielnego prowadzenia sprawy $ 
prywatnej. =- 
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Musimy się wrócić o miesiąc wstecz, aby 
się dowiedzieć o tem, jak Kornel, Anatol i Pie- 
reta spądzili czas, w którym straciliśmy ich 
z oczu. Dzieje te hędą może mniej ciekawe, ale 
potrzeba niemniej, abyśmy je poznzli. 

Kiedy Fany, swego czasu, jeszcze we wrze- 
śnia, doniosła Pierecie, „pod omong różnych ta- 
jemnic o tem, że Le Bel snajdował sie pod 
przebranem nazwiskiem w dsielnicy robotniczej, 
że istotnie porwał Celine, alo że jej nie za- 
chował ani przez chnilę przy sobie, rozmyślała 
Piereta długo i samotnie nad tem, czy ma po- 
wtórzyć Wronowskiamu otrzymane wieści, czy 
nie?  Anatolowi ohciała wszystko powiedzieć na 
każdy sposób, bo jakkolwiek świętą była pamięć 
ojea, nie było dla Anatola w otrzymanych wia- 
domościach nie takiego, co by stanowiło o całym 
przyszłym toku jego życia, nie takiego, czemby 
się mógł gorączkować; on mógł spokojnie rozwa- 
żyć stopień prawdopodobieństwa i doniosłość 
otrzymanej wiadomości, on to mógł osądzić, czy 
należało się usłachać wezwania Fany, i zanie- 
chawszy dalszych poszukiwań, spuścić się na jej 
obietnice, czy nie należało raczej działać przeci- 
wnie i pójść z całą siłą za odnalezionym śladem? 
„  Rozmyślając, trzymała w ręku Temistokle- 
sika i wpatrywała się w jego oczęta, Przemó- 
wiła nareszcie do niemowlęcia, tak, jak gdyby 
mogło jej słowa zrozumieć i dać na nie mądrą 
odpowiedź. 

, — Prawda, mój synu, lepiej żebyśmy nie na 
razie nie mówili panu Wronowskiemu o tem, co 
SIĄ dzieje z jego narzeczoną, a to tembardziej, 
że nie jasnego o tem powiedzieć nie możemy ? 
Musimy wpierw wszystko omówić z tatkiem. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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- AR rozmaite siły nowe i nie nowe, młode i 


vary ego zabawi się izba, 
kilka, w każdym razie przyjętym on zostanie w 
całości, a żądania dzisiejsze opozycji przejdą 
tymczasowo do protokołów izby i zmartwych- 


wstaną chyba w roku przyszłym w izbie na to , 


tylko, aby za chwilę przenieść się ad patres. 
Znany z poiedynku podczas jabileaszu ko- 
ronacyjcego, poset baron Wo ciech Atzel, czło- 
nek kasyna magnatów, który w swoim czasie 
porucznika Karsaja ciężko zranił w kasynie 


rarodowem, święcił dzisiaj niepospolity tryumf . świata, w której towarzysay mu jed.n z człon- 


Do niedawna na- 


wobec całej izby poselskiej. 
wystą- 


lsżał baron Atzel do klabu rząłowców, 
pił sñ wtenczas, 


Weckerle oświadczył za stano- 


się w klubie 


a może i ulica, dni . 


kiedy minister- prezydent | 
| tarczywości szlachty węgierskiej, która do- 


wczem przeprowadzeniem swego programo ko- ' 


ścielno politycznego. Nastąp ły intrygi. Postarano 
się oto, aby wybór posła Atla unieważnić. 
Znaleziono, a raczej upatrzono środek do unie 
ważnienia mandatu. Dwa razy wybierany i dwa 
razy odrzucany baron Atzel, jeszcze raz w ciągu 
14 miesięcy stawać musiał w komitacie Bajdch, 
jako kandydat przed wyborcami. Mimo rozmai- 


tych godziwych i nie arcygodziwych środków, | 


wyszedł zwycięsko z urny wyborczej i to pra- 
wie jednogłośne uzyskawszy wotum. Dziś wła- 


śnie deputacja s okręgu wyborczego barona | Na teraz plotki o skłonności cesarza Franciszka 


wręczyła mu mandat wyborczy, a potem 
asystowała posiedzenia izby na galerji. Ża wej- 
ściem na salę, poseł baron Atzel frenetycznym 
okrzykiem eljen przez izbę przyjęty, dziękował 
i deputacji, która na galerji nie umiejąc w mil- 
czenin przyglądać sią owacji, dała głośny wyraz 
swej radości, pomimo kilkakrotnego dzwonka 
prezydenta. Tryamf barona Atzla, to porażka 
rządu niezaprzeczona ! 4 ý 

Wystawa krajowa w 1596 rokn, zapowiada się 
świetnie. Plany sytuacyjne będą niebawem wy- 
stawione na publiczny widok w sali akademji 
umiejętności. Komisje i grapy — a jest ich oko 
ło setki — już się akonstytaowały i prace przed- 
wstępne rozpoczęły, 8 dyrekcja wystawy otwo- 
rzyła już kancelarję. y 

W ope:ze wystawiono w tych dniach dwie 
nowości muzyczne. Pierwszą z nich jest opera 
„I pagliaci” znana z debiutów włoskiej opery 
na wystawie teatralnej we Wiednia; drugą zab, 
pana Michajlowicza, (dyrektora akademji mu- 
zycznej) opera p. t. Toldi, osnuta na tle a*a- 
wnego poematu poety Arany'ego pod tymże ty- 
tułem. 
b- Koncerty mieliśmy dość liczne Sezon już 
„minął, przasunęły się jednak na estradzie kon- 
stare, śpiewacze i muzykałne. W rzędzie pier- 
wszych domioniące zajęła miejsce panna Na- 
dieżda Sławieńska (Rosjanka), ze swym wokal- 
nym chórem, w drugim Sarassate i Stevenhagen. 
Dzisiaj Sarah Bernhardt zawitała do Pesztu 
z całą swą trapą, a ma zamiar dać kilka przed- 
stawień w teatrze ludowym. Pierwsze zapowie- 
dziane na dzisiaj, ostatnie na poniedziałek. Bile- 
tów na przedstawienia zabrakło, mimo cen olbrzy- 
mio wygórowanych - , 
„Swięconae* w stowarzyszeniu polskiem uda 
ło się nadspodziewanie dobrze. Kilka listów 
od bratnich towarzystw polskich odczytano przy 
uczcie, kilka mów i toastów wygłoszono, a ba- 
wiono w licznem bardzo kole ośm godzin a 
rządu, 

' Z kałuży życia wielkomiejakiego wypada 
sanotować smutny bardzo fakt, świadczący o de- 
moralizacji miasta, w jakiem żyjemy. Dr. Dalne- 
ki wykształcony człowiek, ale również zepsuty, 
dentysta z zawodu, przybrał sobie dodatxowe 
zająci?, mające ma wiele dochodu przynosić, a 
zAsudzające się ha popychanin najmłodszych ele- 
wek szkoły baletu z opery i teatru ludowego, na 
drogę najniemoralniejszego życia przeź stręcze- 
nie im znajomości możnych panów i paniczów. 
Sprawa dziś głośna, rozegrała się przed komisa- 
rjatem policji. Komisarz skazał dr. D. na 300 
zł. kary, a pięć jago ofiar, elewek baletu (dzie- 
ci od lat 14—16) na karę pięciu zł. od osoby. 
Prawo przepisuje ponoć, że szkodliwego Człowie- 
ka nieszkodliwym uczynić wypada. Czy te 300 
gł. kary, zrobią doktora nieszkodliwym na przy- 
szłość dla społeczeństwa i wyrastającego z pie- 
lach pokolenia? To czas pokaże. Nie po raz 
pierwszy u nas zaznacza skandaliczna kronika 
takie fakta smatne. ale przewinienia tego rodzaju 
zamiast przykładnie karane przez władze, prawie 
bezprzykłednie u nas i lekko są traktowane. 


Pobóg 


Mrzonki młodoczeskie. 


W niedzielnym Kurj. Poznańskim spoty- 
kamy uwagi godną korespondecję z Wiednia, 
którą uważamy za stosowne przytoczyć w ca 
łości. 

Podczas pobytu ces. Franciszaa Józefa w 
Territet — czytamy tam — niektórej dzienniki 
francuskie zapewniały, że tam toczyły się dła- 
gie rozmowy pomiędzy cesarzem Aa cesarzową 
Elabietą w tym celu aby JĄ skłonić do przysta- 
nia na abdykację. Teraz młodoczeski !: orespon: 
dent paryskiego Journal des Débats w bardzo 
ciekawy sposób objaśnia te zad iwiające plotki. 
Twierdzi on, że ostatnia mowa p. Edwarda 
Gregra w izbie poselskiej wywołała w kołach 
rządowych wrażenie przygnębiające (?) tak, że 

a découragement, o którem prasa franenska 

ominała podczas pobytu ces. Franciszka 

afa w Szwajcarji, staje się całkiem zrozu 

lem“. „My tu wiemy, że hr. Taaffe żartuje 

ie z namiętnej retoryki trybunów młodocze- 

ch. Trzeba fantazji Błodoczecha i naiwności 
noajpowakniejszego* dziennika paryskiego, aby 
rozgłaszań, że pan Ed. Gregr nietylko przygnę- 
bił Taeffego, ale nawet — po strunie cesarza 
obudził chęć abdykacji | 

Nadto czytamy dalej: „Po 44letnich rzą 
daeh cesarz musiał pojąć, że system centrali- 
styczny Nie zdoła się już dłago utrzymać, że 
wewnętrzna sprawy austrjackie nie nabędą trwa- 
łości, dopóki przedewszystkiem Czechy nie otrzy- 
mają zapełnego samorządu, którego domagają 
się na vodstawia ty ch samych prawnych tyta- 
łów, w imię których otrzymały go Węgry (jestto 
bajka, bo Węgry 3% do roza 1848 tworzyły 
całkiem odrębny kraj o własnym rządzie i sej- 


mie, gdy Czachy już za czasów Marji Te 
resy były prostą prowincją, rządzoną z Wie. 
dnia). 


tajemnicą, że nie po- 
tpienia cesarza, który 
ic nie udało (je 


Nie jest to ila nikogo 
dobna zwalczyć owego zwą 
często skarżył się. że ma się n 
daak w latach 1875 - 1878 udało 


I i zrozumie rzeczywiste podstawy potęgi monarchii 
| i jej prawdziwe zadanie, to też z pewnością ani 


| 


| 
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mu się dosxo- | wiłza. 


ręce, którejby los więcej sprzyjał, W ten spo- 
"sób tłumaczą się aluzje niektórych dzienników 
| zagranicznych o tak zwanym „młodym dworze.“ 
| Nazwa ta obejmuje grono młodych członków 
dawnej arystokracji Czech, która chlabi się przy- 
, jaźnią i zaufaniem arcyksęcia Franc. Ferdynan- 
da, przyszłego następcy tronu i która usiłaje 
utwierdzić młodego księcia w jego i tak już dość 
wyraźnym wstręcie (7) przeciwko obeenemn ustro- 
jowi monarchji. Wielka podróż arcyksięcia około 


i: ków tego grona (młody kr. Clam-Martinic) pone 
jest pomysłem tych młodych arystokratów i zo- 
stąła podjętą jedynie w tym celu, aby ujść na- 


magała się, aby arcyksiążę osiadł w Węgrzech, 
obznajomił się z językiem madziarskim a miano- 
wicie, aby mógł być pozyskany dla sprawy ol- 
garchji madziarskiej. Chociaż nie chcemy zby- 
tecznie podnosić doniosłości tych oznak — tak 
kończy korespondent młodoczeski — wolno w 
nich widzieć zapowiedź wypadków nieunikaio- 
nych.“ 

Nieuniknionych -— istotnie, bo kiedyś arcy- 
książę Franciszek Ferdynand, wedłag nataral 
nego biegu rzeczy ludzkich, zasiądzie na tronie. 


Józefa są czczym wymysłem — jednym z tych 
licznych wymysłów, któremi menerzy młodocze- 
scy odurzają biedny lad czeski i nie pozwalają 
mu wytrzeżwieć. 

W każdym razie my nie mamy żadne- 
go powodu pragnąć przyspieszenia 
chwili zmiany trona. Bo cesarz Franciszek 
Józef od lat 25 składa dowody szczerej dla nas 
życzliwości. W naszych dziejach porozbiorowych 
jest to pierwszy monarcha, który zrozumiał 
lepsze strony naszego charakteru narodowego i 
umiał zaufaniem obudzić zaufanie, przywiązanie 
i wdzięczność, Co do arcyksięcia Franciskas Fer- 
dynanda, niepodobna dotąd rozpoznać jego przy- 
miotów politycznych. Może względem nas nie 

| jest całkiem wolny. od przesądów, skoro jego 
nauczycielem dziejów powszechnych był znan 
Hanowerczyk Otto Klopp, autor książki o „Od- 
sieczy Wiednia,“ zakrawającej na pamflet przeci- 
wko Polsca i Janowi III. Należy wszelakoż wie- 
rzyć w to, że arcyksiążę Franciszek Ferdynand 


; jest obdarzony zdrowym zmysłem politycznym, 


względem nas, ani względem Madiarów nie 
wskrzesi polityki, którą 18-letniemnu Franciszkowi 
Józefowi w roku 1849 narzucił „młody dwór“ 
Sekwarzenberga, Stadiona itd., i która zaczęła 
sią od wezwania fatalnej interwencji rosyjskiej. 
Pp. Vaszaty et Cie., — jak wiadomo — nie 
astannie przypominają Anstrji to jej „ocalenie“ 
przez wspaniałomyślnego cara i serdecznie wzdy- 
chają da nowej, podobnej interwencji, któraby 
utw.erdziła protektorat rosyjski nad Austrją. 
Potem też ci panowie niezawodnie tak samo, 
jak ich poprzednicy w roku 1849, zamieniliby 
się w gorliwych huzarów nowego Bacha, tak 
dobrze znanych starszema pokoleniu w Galicji 
i Węgrzech... 

Trudno jednak przypuszczać, aby arcy- 
ksążę Franciszek Ferdynad miał ochotę wprost 
powtórzyć wszystkie błędy roku 15649 zwła- 
szcza. Przeciwnie, arcyksiążę ten, który już te- 
rax jest o kilka "lat starszy, niź był dzisiejszy 
ceBarz,, y . watępówał na tron, mepawne jest 
całkiem Świadomy wielkich ODUWIĄZKOW I OUpo- 
wiedzialności, jaka z koroną apocznie na jego 
skroniach. Nie potrzeba się zatem obawiać, aby 
urzeczywistnił nadzieje spekulantów  rałodocze- 
skich. Tymczasem — daj Boże — aby cesarz 
Franciszek Józef rządził jak najdłażej, a przy- 
szły następca tronu jeszoze przez lat kilkanaście 
samiennie od swsgo stryją uczył sią sztaki mą- 
drego i uczciwego rządzenia! 


p O M 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Wtorek 11. kwietnia. 

Posiedzenie komisyj artystycznej i dekoracyjnej 
komitetu rautu dziennikarskiego o godz. 6. popoł 
w gali obrad magistratu. 

Teatr: „Barbara Radziwiłłówna“, opera w 4 
aktach Henryka Jarackiego. Początek o godz. 7, 
wieczorem. 


Z życia towarzyskiego. W d. 16. bm. od 
będzie się w mieszkaniu ro'ziców panny młodej 
ślub dr. Tobiasza Aschkenasego, z panną Zofją 
Schoenfeldówną. 

Dnia 16. bm odbędzie się o godz á. popoł. 
w świątyni przy ul. Zółkiewskiej śłab panny Olgi 
Bett, z p. Arturem Kulką. 

„ Dziś d. 11. bm. o godz 10. przedpoł. odbę 
dzie się w Kościele św. Mikołaja we Lwowie ślub 
panny Józefy Skremównej, z p. Bolesławem Go- 
dlewiezem. 

Nekrologja. Dr. Adolf Wiktor Heck, adjunkt 
sądowy i były docent na wydziale prawnym uniwer- 
sytotu lwowskiego, zmarł we Lwowie w 41 r. życia, 
Jest on autorem obszerniejszego dzieła o austrjackiej 
ustawie prasowej. — Jan Markowski, inżynier 
kolei państwowej, zmarł we Lwowie, przeżywszy lat 
46.— W Jabłonkowie na Szląsku d. 30. zm zmarł 
nagle Franc Sikora, patrjotyczny gospodarz, w 33 
roku życia, na paraliż sercu. — Marja Fritsche- 
równa, uczenn 6, konserwatorjumm muzycznego w 
Krakowie, zmarła w 21 wiośnie życia. — Antonina 
z Kasprowiczów Ingardenowa, wdowa po lekarzu 
obwodowym, zma'ła w Przemyślu w 74 r. życia. — 
Stefan Serednieki, obywatel m. Przemyśla, zmarł 
w 5) r. życia. — Ludwika z Dmitrosiewiczów Ka- 
mecka, obywatelka miasta Krakowa, zmarła w 75 
roku życia. 
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wicz Bilińska, zamknęła d. 8. bm. o godz. wpół do . 


9. zrana w Warszawie powieki. Studja malarskie 
rozpoczęła w warszawskiej szkole Gersona, następnie 
udała się do Paryża i tam po kilku latach żarliwej 
i z prawdziwie artystycznsm namaszczeniem prowa- 
dzonej nauki, zabłysnął jej talent zwycięsko w tur- 
nieja międzynarodowym. Sławny jej „portret własny*, 
doczekał się w „Śałonie* paryskim najwyższej na 
grody. Było też to arcydzieło w Swoim rodzaju; siła 
prawdy, dobywająca się plastycznym rysunkiem i 
czerstwym tonem z obrazu, działała elektryzująco na 
Bilińska była realistką w najlepszem tego 


nale zwichnąć- zaborcze plany Moskwy wzglę- į słowa znaczeniu; czciła fanatycznie prawdę w dziele 
: Sztnki. ale nie przekraczała granie estetycznego smakn - 
i gordzła dziwaetwami dokadentyzmu malarskiego, , 
jakie z Paryża przekradły się już i do nas. Szereg | około 65 proc.; opadu nie będzie, pogoda. 


dem półwyspu bałkańskiego i powięk:zyć pań: 
stwo Bośnią i Hercogowiną), a nawet, że było- 
by dobrze, kierownietwo państwa oddać młodsze 


" JAN IHNATOWICZ 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 3; ulica Haiicka I. 11. 
KRAKOW. Sukiennice l. 20. CZERNIOWCE Rynek l. 2. 
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wyszczególnioną. — 


matnajalną ków aaa peak eod oda oh, 
osób, członków wspierający. 0 z 


portret panny R. Wszedłszy w związek małżeński, 
Bilińska powróciła do Warszawy i otworzyła ta 
pracownię. Umarła w młodym jaszcze wieku lat 
trzydziestu kilku. 

Kalendarz. Wtorek (11.): Leona W. pap. — 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 28, zachód o 
godzinie 6. minut 36, 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
dropie i pardwy, słonki, jarząbki i na ptactwo wodne 
i błołna w ogólności. 

Kalend. rybaeki. W kwietnin nie wolno 
łowić boleni. lipieni, głowacie, świnek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raków gamie. Raki samoe wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć miarę przepisany. Pstrąg Í łosoś w kwietniu 
dobrze idą na wędkę; kwiecień jednak dla sportu 
wędkowego nie odpowiedni, gdyż prawie wszystkie 
ryby z powodu zbliżającego się tarła, mało przyjmują : 
pożywienia i poczęty są obojętne. | 

Raut dziennikarski. Prezydjum komitetu rautu 
dziennikarskiego przypomina pp. Komitetowym, że 
dziś o godzinie 6. odbędzie się posiedzenie komisyj 
artystycznej igdekoracyjnej, w sali obrad magistratu, 
jutro zaś posiedzenie pełnego Komitetu o godzinie 5. 
w sali ratuszowej. Na posiedzenia tem ma być osta- 
tecznie zatwierdzony program rautu. 

W czwartek 0 godzinie 3. odbędzie się u pani 
hrabiny Badeniowej posiedzenie komitetn pań, działa- 
jącego równolegle z komitetem męskim. 


Mianowania. Wydział krajowy nadał opróżnioną 
przez śmierć dra Krówozyńskięzo, posadę prymarju- 
sza przy kraj  szpitaln powszechnym we Lwowie, 
doktorowi Michałowi Świątkiewiczowi. 

Namiestnik Zzamianował slerżanta przy wojsko- 
wej wyższej szkole realnej w Weisskirchen, na Mo- 
rawji, Stefana Czarneckiego, kancelistą namiestnictwa, 
przydzielając go do służby przy starostwie w Roha- 
tynie. > 
Dyrekcja poczt i telegryfów we Lwowie, prze- 
niosła kontrolora pocztowego Karola Motala z Prze- 
myśla do Lwowa. 


Uroczystość dzielenia się Święconem jajem ob- 
chodzono onegda, w południe w towarzystwie strze 
leckiem. Około zastawionych w podkowę stołów za- 
siadło kilkadziesiąt osób, przeważnie ze sfer lwo- 
wskiego, poważnie, myślącego mieszczzaństwa, a nie 
brakło nikogo, kto w naszem życiu miejskiem bierze 
czynny, a dodatni udział, Pierwszy toast wzniósł p. 
Michalski, jako prezes towarzystwa strzeleckiego i 
nawoływał do zgody i jedności i wspólnej pracy dla 
odrodzenia. Słowa prezesa przyjęto oklaskami, a ze: 
brani ożywili się jakiemś serdeczniejszem uczneiem i 
i pogodniejszą myślą. Naa'ępnie większe wrażenie 
wywołał toast wiceprezydenta p. Msrchwickiezo, który 
omawiał cele wystawy krajowej, podniósł jej znacze: 
mie dla kraju i zachęcał do pracy około niej i wre- 
szeie toast p. Platona Kosteskiego, podnoszący zasługi 
i ofiarną pracę Pp. Marchwiokiego dla dobra kraju. 
Oba te toasty przyjmowano gorącemi oklaskami. 
Nastąpiła ożywiona i serdeczna pogadanka, która 
przeciągnęła się kilka godzin. Dopiero około godziny 
4. po południu rozeszli się zebrani z podniesionym 
duchem i otuchą w sercn. 

Wzmianki o ebchodach świątecznych, uzupełnia- 
my choć krótką notatką o święconem, na które się 
zebrali 5 bm, uczestniay powstania r. 1863/4 w lo- 
kalu towarzystwa „Skały“. Spora była gromadka, 
osób blisko 100 — a obohód ten był objawem wzra- 
stającej solidarnośeć między uczestnikami tego po- 
wstania, alaozonemi węzłem starania o wzajemną, 


prac portretowych Bilińskiej był spory ; ostatnią byi 


wszystkich sfer społecznych. Pierwsze przemówienia 
zaraz nadały temu zgromadzeniu obarakter owacji 
dla p. Aurelego Urbańskiego, za jego utwor „Miątież*, 
który drukujemy w niedzielnym feljetonie i który, 
jak się wyrażano, wypowiada pięknem słowem te 
wszystkie nezuoia, które uczestników powstania niegdyś 
ożyciały. Skromna odpowiedź p. Urbańskiego, iż osta 
tnie powstanie, które znalazło swych mistrzów w pę- 
dzlu, nie ma ich jeszcze w poezji i w bistorji — 
wywołała powtórne oklaski, Wychodzono z obcho- 
du z tem uczuciem, iż niejedno ku lepszemu w na 
szych uczuciach się ekierowało, nie jedna praca mró- 
wcza lat ostatnich kiełkuje z przekonaniem i prze- 
świadczeniem. Powtarzano sobie „Alleluja |*. 

Zgromadzenie właścicieli realności IV. dziel 
nicy (łyczakowskiej) odbyło się w niedzielę popołu- 
dniu w szkole św. Antoniego. Przewodniczącym wy- 
brano radnego p. Gołąba. W dłuższej dyskusji 
w której brali udział pp.: dr. Stroynowski, prof. 
Ciesielski, Dejczakowski, Kropiński, Kwaczyński, dr. 
Bubanoviez, ks. Handel Lickendorf, dr. Czarnik i JA 
german, podnoszono potrzebę kanalizacji ul. Kurkowej i 
Antoniego, wykazywano potrzebę przeniesienia kostni- 
cy szpitalnej na dawne miejsce i urządzenia krema 
torjum* dla palenia odpadków sekcyjnych, które 
dziś wrzucane bywają do kanałów. Doma- 
gano się także wybudowania odrębnego kanetu „a 
szpitali, ale takiego, któryby nie miał  komunikccji 
z kanałami miejskimi. Prof Ciesielski wniósł: 1. po- 
głębienie rur wodociągowych, aby ne zamarzały; 
2. położenie chodników na ul. Słodowej i Głowiń 
skiego; 3. wybrukowanie ul. Łyczakowskiej; 4. jak 
najrychlejsze urządzenie komunikacji tramwajowej, aż 
do cmentarza Łyczakowskiego. 

Dr. Streynowski objaśniał szczegółowo kwe- 
stję wody zatrntej, która pochodziła ze Źródła tak 
zw. dominikańskiego (w realności Cimirskich) obecnie 
zamkniętego i konieczność jak najprędszego wybudo” 
wania kanału betonowego od zakładu ciemnych, aż 
do Pełtwi, na co już rada miejska uchwaliła 32.000 
zł. Ostatecznie wszystkie poruszone wnioski uchwalono. 
Będą one przedmiotem petycji do rady miejskiej. 
Zsbowiązano również do popierania jej wszystkich 
obecnych radnych: Gołąba, Ciesielskiego, Rydla, Re- 
wakowicza i Podłowskiego. 


Zgromadzenie robotników, zwołane w niedzielę 
na godz. 8 popołudniu do sali ratuszowej, celem na- 
radzenia się nad święceniem 1. maja, nie powzięło 
żadnych uchwał Zaraz przy wyborze prezydjum 
przyszło do nieporozumienia tak, iż przewodniczący 
był zmuszony zgromadzenie zamknąć. 


Festyn. W maju br. odhędzie się na górze 


mocy słuchaczów pelitechniki. Powodzenie zabawy 
zależy głównie od publiczności, która, popierając 
zawsze gorliwie wszelkie cele dobroczynne i tym ra- 
zem pomocy swej zapewne nie odmówi. Zbieranie fantów 
już się rozpoczęło, a dowiadujemy się, że takowych 
już sporo się zebrało. Pomiędzy nimi suajdują 8ię 
i przedmioty, posiadające dość wysoką msg? 

Temperatura. Barometr idzie w górę. _ rednia 
eeik w tym ezasie była + 24'0., naj- 
wyższa -|- 95°C., najniższa — 24/0. h 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnioznej: Wiatr będzie 00 do kierunku połudn,: 
zachodni, co do siły słaby (1—2); średnia tempera. 
tura doby podniesie się do -|- 10°C, niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 


WODA LWOWSKA. 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, že 
w Antwerpji na wystawie wszechświatowej, została publieznie proklamowsaną 
Cena fiakonn mniejszego 80 et., większego 1 zł. 50 et. 
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Tyfus we Lwewi: W ostatnich dwóch dniach 
nie doszły do władz sauitarnych Żadne d<niesienia o 
świeżych wypadkack zasłabnicia na tyfus we Lwowie. 

Rada kolei państwowych ma być zwołana na 
sesję wiosenną w połowie maja. 

Zjazd koleżeński. Podpisani przypominają ko- 
legom, kiórzy w roka 1883 ukończyli gimnazjum 
św. Jacka w Krakowie, że zjazd, celem odświeżenia 
stosunków koleżeńskich, odbędzie się w Krakowie 
dnia 4. czerwca b. r. Punki zborny: Nowy uniwer- 
sytet godzina 10. przed południem Dr. Jam Woj- 
taszek, asystent uniwersytetu Jagiellońskiego. Józef 
Rapaport, inżynier-asystent kolei państwowych. 

Niemczyzna na kolejach. W. Ref. pisze: „Na- 
desłano nam odcisk urzędowej stampilji, zawierający 
litery ©, K. K. P. i K. K. St. B. Saybusch. Litery 
owe — jak łatwo zrozumieć — określają Nazwę 08- 
sarsko-królewskich kolei państwowych, po polsku i 
po niemiecku — nazwa miasta wszakże nie pozyskała 
sobie łaaki, aby i ją w polskim języka wymieniono. 
Areydziwnem to jest, że wobec używanych skróceń 
w dwóch językach, nazwę miasta wyrażają tylkogw 
niemieckim, a zapominają o rodzimym i właściwym. 
Wszak de facto żaden Saybusch nie istnieje, tylko 
Żywiec. Podobnież w żadnym „Konduktorze” i spi- 
sie nie można znaleźć Żywca, nawet Żywiec - Say- 
busch, tylko samo Saybusch. 

Ze Sokala donoszą nam, że dnia 6. b. m. od- 
było się tam przedstawienie amatorskie, z którego 
dochód przeznaczony był na sprowadzenie zwłok 
Lenartowicza. Grano „Jana Kilińskiego wobec prze- 
pełnionej sali, a biorącym udział w przedstawienia 
ozłonkom towarzystwa dramatycznego p. Baczyńskiego 
należą się słowa szczerego uznania. 

Z ochotniczej straży ogniowej. Rada zawia- 
dowoza krajowego związku ochotniczych straży ognio- 
wych postanowiła odbyć w bieżącym roku w Bochn' 
8 dniowy kars strażacki. Na zasadzie więc tej u- 
chwały urządza straż ogniowa ochotnicza w Bochni! 
w dniach od 6. do 18. sierpnia 1893 roku kurs 
szkoły pożarnictwa i zaprasza niniejszem tych, którzy 
w tym zawodzie pragną nabyć dokładnej wiedzy, aby 
na kurs ten się zgłosili. Naukę praktyczną i teore- 
tyczną na tym kursie wykładać będzie p. Aleksander 
Piotrowski, sekretarz i instruktor związku krajowego, 
a w uauce tej połączone będą wykłady fachowe przez 
lekarza o ratowaniu omdlałych i zaczadzonych, rato 
waniu rannych i doraźnem bandażowaniu blizu it. p. 
Po skończonym kursie wydelegowaną zostanie z ra 
mienia krajowego» związku komisja egzaminacyjna, 
wobec której każdy frekwentant złoży praktyczny i 
t oretyczny egzamin, a na podstawie wyniku egza- 
minn otrzyma Świadectwo kwalifikacyjne. Każdy, ży: 
czący sobie korzystać ztego kursu, zechce się najpó- 
źpiej do dnia 15. lipca b. r. zgłosić do komendy 
ochotniczej straży ogniowej w Bochni, późniejsze bo 
wiem zgłoszenia nie będą mogły być uwzględnione. 
Na żądanie otrzyma każdy bezpłatnie odpowiednie 
umieszczenie, a komenda ugodziła w jednej z tutej: 
szych  restauracj nadzwyczaj niskie ceny obiadów i 
kolacyj wyłącznie dla fcekwentantów kursu straża- 
ckiego. Kars strażacki rozpoeznie się dnia 6. sier: 
pnia 1893 roku nabożeństwem w tutejszym kościele 
parafialnym o godzinie 9 z rana, poczem zbiorą się 
wszyscy frekwentanci w sali ratuszowej, gdzie przez 
burmistrza i naczelnika straży miejscowej powitani 
zostaną. Na tem zebraniu ogłoszony będzie szcze* 
gółowy program kursu. 

Godziny ua kurs użyte będa następujące: rane 
od godziuy 5. do 8. ćwiczenia praktyczne z przyrzą- 
dami i na wspinalni, od godziny 9. do 12. wykłady 
teoryteczne, — po południu cd godziuy 3. do 5. wy- 

steorotycano, od 5. do 8. ówiotenia. 

W osratnim dniu kursu z rana od godziny 6. 
do 10. egzamin teoretyczny, po południu od godziny 
3. do 6. egzamin praktyczny i zakończenie karsu. 

Już w początkach urzędowania obecnego pana 
prezydenta kolei państwowych — pisze Kurjer Sta- 
misławowski -- odzywaliśmy się, że panują anor- 
malne stosunki w obsadzanin posad urzędniczych 
przy kolejach. W tej samej sprawie i dziś głos pod: 
nosimy. Gdy według słów pana prezydenta przy- 
szłość kolei skarbowych leży w ręku poszczególnych 
dyrekcyj ruchu — apelujemy do pana dyrektora 
Deymy, aby zechciał zbadać tutejsze stosnnki i siły 
nam obce usunąć. Nie potrzeba być nawet fachowym, 
aby wiedzieć, że urzędowanie może iść tylko wtedy 
normalnym trybem i bez szzkody dla instytueji, 
gdy przełużony porozumieć się może z podwładnymi 
w języku dla obu zrozumiałym. Jak długo rządzić 
się u nas będą pp. ....izel s Sobek, ...ler it p., 
tak długe robotnik, ogy to w warstatach, ozy też w 
ogrzewalni, jako misanojący języka niemieckiego, wy- 
stawionym będzie na szykany tych panów i na prze- 
różne niebezpieczeństwa w ciągu roboty z powodu 
niemożebności porozumienia się ze swym ym. 
Wszak i wieża Babel dla tych tylko powodów nieto- 
kończoną została i runąć musiała. Idźcie panowie 
do waszej ojczyzny, my sobie i bez was damy radę, 
Wam będzie przyjemniej w waszym kraju, nam przy- 
jemniej bez was. 

Z Wiednia otrzymuje Kurjer Stanisławowski 
prywatną wiadomość, że ugoda jeneralnej dyrekcji 
kolei państwowych z gminą miasta Stanisławowa, 
co do „kreowania tam dyrekcji ruchu, w zupełności 
zatwierdzoną została i że odnośne urzędowe zawija- 
demienie wkrót e do tamtejszego magistratu nadesła- 
nem zostanie. 

Zarząd taboru wozów kolejowych w Stanisła- 
wowie, zostanie — jak tu urzędowy dziennik rozpo 
rządzeń ogłasza — z dniem 1. sierpnia b. r. ze 
Stanisławowa przeniesiony. Pozostanie tam tylko filja, 
składająca się z kilku urzędaików. 

Bankructwo. Wiedeński Creditoren: Verein ogłasza 
niewypłacalność firmy Meiera Giinsberga, kupoa w 
Stanisławowie. 

Tlumaczem języka polskiego przy sądzie 
krajowym w Czerniowcach został na miejsce Ś. p. 
Mergenbessera mianowany p Jan Skobielski, profesor 
gimnazjalny. i 

Wściekłe psy. W Toporowcach, pow. Szernio- 
wieckiego, i w mieście Suczawie pojawiły się w ubie- 
głym tygodniu wściekłe psy i pokaleczyły kilka osób, 
Ohorych odesłano do zakładu dra Babesza do Baka- 
resztu. 

Napad morderczy. Doncszą z Czerniowiec: 
W poniedziałek wielkanocny wybrało się towarzystwo, 
z czworga osób złożone, na wycieczkę do gaju sosno- 
wego na Weinbergu Towarzystwo składało się z 
braci Jana i Ludwika Nikoli us, oraz z małżonków 
Antoniego i Sary Beleer. Spęgziwszy parę godzin w 
lasku, powracali wszyscy przez górę ku miastu, kiedy 
naraz z poza krzaków wypadło trzech drabów, uzbro- 
jonych w pałki i noże, i rzucili się na idących, za- 
dając łm ciężkie rany. Opadnięci z trudem dowlekli 
się do miasta, gdzie ich natychmiast opatrzył lekarz 
miejski dr, Flinker. Polieji powiodło się wyśledzić 
złoczyńców w osobach Miebała i Piotra Repezuków, 
oraz Józefa Najdeka. 

Okropny wypadak miał miejsce 4. b. m. obok 
Wołczyńca. Na wozie włościańskim  przejeżdżało 
przez rzekę Seret siedm osób, wieśniaków wołczynie- 
ekich. Wezbrane fale przewróciły wóz i jadący wpa- 
dli do rzeki. Czworo zdołano ocalić, natomiast troje, 
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matkę z dwojgiem dzieci, uniosła woda na wir głę- 
teki, gdzis potonęli. 

Samobójstwo. Leśniczy w okręgu Mitoka Dra- 
gomirna, Leon Luczesku, człowiek obarczony liczną 
rodziną, odebrał sobi 5. b. m. życia wystrzałem z 
rewolweru. Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 

De Chicago wyjeżdża z Lublina tak zwana 
chłopska orkiestra“ Namysłowskiego, specjal- 
nie zaproszona przez komitet wystawowy. 

Mody wiedeńskie. Pierwszy dzień wyścigów 
przyniósł pierwsze cudactwo mody męskiej. „Gigerleć 
wystąpili nielicznie i nieśmiało, ale przecież odwa- 
żyli się i utorowali drogę dla cudactwa. Kilku po- 
kazało się w surdatach à ła Werther, kolorowych 
z wielkiemi połami, klapami i kołnierzami, rękawy 
kuliste. Należy do tego stroju krawat Hydepark, 
fular wzorzysty, dwa razy około szyi okręcony, na 
karku przeprowadzony przez pierócień, pod szyją 
duży węzeł i długie, bufiaste fontazie. Ż krawatu 
wznoszą się niebotyczne kołnierze t. zw. Vatermoer- 
dery z r. 1830; rękawiczki koloru żółtek. Jeżeli 
tylko tłumy strojn tego małpować nie będą, to „gi- 
gerlom“ tylko podziękować wypadnie, że sobą pu- 
bliczność bawią. Do pary z tem cudactwem zaczy- 
nają się pojawiać ns prawdę krynoliny. Zapewniał 
jeden konfekcjonista, że już trzy tuziny dostarczył. 
I niechże kto zaprzeczy że głupstwo nie jest fo- 
nikeem ! 

Trybunał administracyj.y wydał 7. bm. ważne 
orzeczenie, co do zakresu uprawnienia budowniczych. 
Korporacja ciesielska w Pradze zaskarżyła budowni- 
czego Józ. Blecha, iż budując domy, uskuteoznia sam 
roboty ciesielskie własnym personalem terminator- 
skim i ozeladniczym. Wszystkie instancje odranoiły 
tę skargę, a trybunał administracyjny po zajmującej 
rozprawie wydał wyrok, że budowniczy ma prawe, 
bez osobnej koncesji i bez należenia do peszezególnej 
korporacji — wykonywać wszelkie roboty oiesiel- 
skie, murarskie i kamieniarskie przy badowlach, 
przez sibie na własny lub obcy rachunek prowa- 
dzonych i wolno mu w tym celu trzymać uczniów. 

Rosyjski Dowe. Krawiec z Moskwy, Juszkow, 
oświadcza w piśmie, wystosowanem do jednego z 
dzienników rosyjskich, Że już przed jedenasttu laty 
wynalazł mundury, nie przepuszczające kul. Wówczas 
nie oceniono doniosłości jego wynalazku; obecnie po 
raz wtóry chce poddać Juszkow swój wynalazek ba- 
daniu władz wojskowych. 

Trzęsienie ziemi. W poładniowych Węgrzech, 
w Bu!garji i Serbji nastapiło w sobetę po południu 
silne trzęsienie ziemi. W Temeszwarze o godz. 2. 
po połndniu tak silne było trzęsienie ziemi, że obrazy 
pospadały ze ścian, a kilka domów zawaliło się. 
Trzęsienie trwało 40 sekund. W Szegedynie zachwiała 
się wieża ratuszowa. W Aradzie wywołało trzęsienie 
ziemi ogromny popłoch. W Grossbesckeret zawaliły 
się kominy. W Dewa chwiały się domy. W Zemlinie 
z powodu trzęsienia padło na ulicy kilku przecho- 
dniów. W Mobaczu, w Nowym Sadzie, w Nygyenyed 
było słabe tizęsienie. W Belgradzie trwało trzęsienie 
tylko kilka gekund, wiele domów zostało uszkodzo- 
nych, między nimi dom Konsula Austro-Węgier i dom 
karny. W Sofji również dało się oznóć silne traąsienie 
ziemi po godz. 4. Kierunek trzęsienia był zachodni, 

Szczyiność pomysłów rusyfikatorów. Podług 
organu księcia Meszezerskiego łrażdanina, dzisiej- 
sza gubernja suwalkska w Królestwie Polskiem (nie- 
gdyś augustowska) nazwana być powinna „mura- 
wjewowską*, od nazwiska słynnego kata Litwy, przez 
uczoiwych Rosjan nawet zwanego „Murawiewem wie- 
szałielem*, Charakterystycznem jest, iż sami Rosja- 
nie, chociaż zniewoleni bywają ukrywać się z wyra* 
żaniem opinji dzaj 
prot GREASE ON O ne wrak 

Pierwszy okręt z aluminium zbudowany będzie 
wkrótce we Francji. „Sociótć des Chantiers de la 
Loire“ otrzymało jaż od hr. Chabannes la Palice po- 
lecenie zbudowania, według dostarczonych rysunków, 
aluminiowego jachtu. Statek 10 tonowy, zbudewany 
z drzewa i stali, waży zazwyczaj około 4.500 kilo- 
gramów; przy użyciu aluminium waga ma być u- 
mniejszoną do 2.500 klgr. Na próby praktyczności 
nowego statku, którego budowa już w lipoū będzie 
ukończona, zaprosić ma hr. Chabannes reprezentantów 
wielkieh, niemieckich i angielskich związków żeglu- 
gi parowej i żaglowej. 

Na „djamentowym* tronie przyjmował car 
temi dniami podarunki od swoich poddanych w 48. 
rocznicę swych urudzin. Drogocenny tron ów, jeden 
z najwspanialszych zabytków rosyjskiego skarbca, ©- 
trzymał w roku 1669 ojciec Piotra Wielkiego, car 
Aleksy, w darze ed miasta Ispahan. Na tronie znaj: 
duje się napis: „Potężnemu i niezwyciężonemu włedcy 
moskiewskiemu, który szezęśliwie panuje nad świa- 
tem. Niechaj ten tron, tak aatacznie zbudowany, bę- 
dzie dla Ciebie znakiem trwałego szczęścia. A. D. 
1669.“ 

Na lekcji muzyki. Profesor instytutu muzyczne- 
go, jak każdy artysta, był trochę gorący. Na lekcji 
muzyki z jakęś panienką, niezadowolony z gry Swe- 
jej uczennicy, wyrwał jej z rąk skrzypse i uderzył 
ją smyczkiem. Uczennica eddała piękne za nadobne 
i zapuściła pazurki w czuprynę profesora, ce prawda 
nie bardzo bujną. Po chwili zabrała się do profesor- 
skiej brody, która z tych obrotów wyszła mocno 
uszkodzoną Fakt ten zdarzył się przed kilku dniami... 
w Petersburgu. 

Rzeż krwawa — jak zgodnie donoszą piema 
niemieckie — odbyła się niedawno temu na półno- 
onej stronie Nyassy w Afryce. Śgdzono, że straszny 
wódz jednego z plemion arabskich, nazwiskiem Mlosi, 
który przed kilku laty napadał na osadę Karongo, 
postradał życie, ale nagle w peozątkacn listopada 
ubiegłego roku zjawił się znowu niebezpieczny ten 
królik w stolicy swojej £ od razu zbudziła się oba- 
Wa, Że Karondze grozi napad nowy. Mlosi jednak 
zwrócił się początkowo przeciw szezepowi Watuba 
i dopiero po kilku tygodniach nocną porą uderzył na 
wioskę plemienia Wakondów, oddaloną 0 trzy 1 pół 
mili od Karcngi, Żołnierze Mlosiego obsadzili wszy- 
stkie domy, mordując mężczyzn i chłopeów, a zabie- 
Tając w niewolę niewiasty i dziewczęta. Nad ranem 
rzeź ukończono i ze zdobyczą poczęto się cofać do 
swoich siedzib. Tymczasem jednak wieść o napa- 
dzie doszła do Karongi. a dwóch ze stacjonowanyał: 
tam Anglików, Mr. Finlay i Mr. Urguhart zgroma- 
dziło natychmiast 100 Arabów ze ssezepu Atonga i 
Mombana, a usbroiwszy ich w broń palną, puściła 
się w pogoń za napastnikami. Dogoniono bandę 
Mlosiego i rozpoczęto ogień, a wtedy to ne rozkaz 
dzikiego wodza zabrali się rabusie do mordowania 
kobiet w nocy porwanych, Po gerącej walce ros- 
bito ich wreszeie i uwolniono kilkadziesiąt kobiet 
i dziewcząt. Banda Mlosiego pozostawiła na plaeu 
czterdziestu zabitych i rannyeh, ale i straty ściga- 
jącego oddziału nie były małe. Z plemienia Wa- 
kondów zginęło w czasie nocnego Rapadu czterdziestu 
pięciu mężczyzn i;chłopoów, za dnia zaś, gdy Anglicy 
Mr. Finlay i Mr. Urgubart zbliżyli się do napastni* 
ków, wymordewali rabusie 132 kobiety, które necą 
uprowadzili. F 

„Annuaire israelite“ podaje według 12a)n0- 
wszych obliczeń, że na całej kuli ziemskiej znajduje 
się obecnie 6,800 000 żydów. Oto jest dokładny 
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wykaz według państw: w Niemczech — 562 000 
(z tych 39.000 w Alzacji i Lotaryngji); w Auetrji — 
1.644 600 (z tych 688.000 (?) w Galicji); we Francji — 
180.000 ; we Włoszech — 40.000 ; w Niderlandach — 
82.000; w Rumunji — 265.000; w Rosji — 
2 552.000 (z tych w Polsce — 768.000); w Turcji — 
104.000; w Belgji — 3000; w Szwajcarji — 7000; 
w Bułgarji — 10.000; w Danji — 4000; w Hi- 
szpanji — 1900; na Gibraltarze — 1500; w Grecji — 
3000; w Serbji — 3500; w Szwecji — 3000; w 
Egipcie — 8000; w Tunisie — 5000; w Marokko — 
60.000; w Trypelisie — 6000; w Abisynji — 200.000, 
W Stanach Zjednoczonych — 280000, w innych 
miejscowościach Ameryki — 20.000; w Oceanji 
12.006; w Turcji azjatyekiej — 195.000; na Sy: 
berji — 47,000; w Persji — 18.000; w Azji środ- 
kowej — 14.000; w lIndjach — 19.000; w Chi- 
nach — 1000. Według części świata: w Europie 
— 5.400.000; w Afryce 35.000; w Ameryce — 
250 000; w Australji — 12.000 i w Azji — 310 000. 

Niezadowoleni. Znana  powieściopisarka nie 
miecka Mea Reichard, żena podróżnika afrykańskiego 
Pawła Reicharda, wydała w Berlinie w księgarni Pa- 
wła Moedebeck, romans współczesny p. t.: „Die 
Unzufriedenen.* Przedstawia w nim ozłowieka, kóry 
w wieku młodzieńczym był działaczem antispołe- 
cznym, socjalistycznym, a który drogą spadku otrzy- 
mawszy fortunę, opuszcza swoich dawnych towarzy” 
szów i adeptów i sam staje się najujemniejszym ty- 
pom kapitalisty i wreszcie stacza się coraz głębiej 
na dno przepaści moralnej. 

Wiadomości osobiste. Hr. Stanisław Badeni 
i dr. Marchwieki powrócili onegdaj z Krakowa. 
— Radca dworu i naczelny dyrektor poczt i telegrafów 
p. Jan Seferowiez, wyjechał onegdaj do Wie- 
dnia w sprawach urzędowych. 

Nokrologja. Hugo Pfisterer, b. auskultant 
sądowy, zmarł d. 8. bm. w Kłaju, pod Bochnią, w 
27 r. życia. Zmarły odznaczał się wybitnemi zdolno- 
ściami; nie doszły one jedaak do pełnego rozwoju 
skutkiem długiej, ciężkiej choroby, która w kwiecie 
wieku podkopsła mu siły  Dotknięty cierpieniem 
gruźlicznem, od lat siedmiu pasował się z zabójczą 
niemoc. Zmuszony przed rokiem porzucić mozolnie 
zdobyte stanowisko, gasł zwolna, bez nadziei ratunku, 
w oczach rodziny, której umiłowanym był ulnbień- 
cem. Zmarły posiadał miepośledni talent poetycki 
Pierwociny swej muzy, ulotne wiersze na przemian 
rzewne, to znów iskrzące się werwą i humorem, 
drukował w czasopismach pod rozmaitemi pseudo- 
nimami. R. i. p. — Wanda Stablewska, sio- 
stra miio ierdzia, zmarła w Paryżu. W r. 1871 
otrzymała za poświęcenie podczas wojny medal za- 
sługi. — Były namiestnik Dalmacji Blazekowies 
zmarł. 

Malwina Ogonowska, znana literatka, która 
przez długi szereg lat uczyła języka polskiego i li- 
teratury polskiej na akademji im. Mickiewicza w Bo- 
lonji, założonej przez Santagatę, zmarła we Florencji 
niemal nagle, jak stamtąd donoszą. Sp. Ogonowska 
gorąco krzewiła wśród młodzieży włoskiej miłość 
dla gnębionego naszego narodu, wpajając w nią 
współczucie dla Polski. Listy uczniów Ogonowskiej, 
pisane po polsku do jej przyjaciół i znajomych w oj- 
czyźnie, odznaczają się niezwykłą sympatją dla wszy- 
stkiege, co polskie, co nasze, Dzięki też pracy Ogo- 
nowskiej, która wraz z innymi naszymi rodakami 
szerzyła myśl polską we Włoszech, Polacy mają 
dzisiaj tak znaczny zastęp przyjaciół pomiędzy 
Włochami. 

W ostatnich ezasach zamierzała śŚ. p. Ogono* 
wska powrócić do ojczyzny i tu spędzió ostatnie 
ghwile. Choroba oczu, grożąca niemal zupełną cie- 
mnotą, wstrzymała wykonanie tego zamiaru. Śmierć 
Lenartowicza przygnębiła jeszcze bardziej chorą i 
przed kilku dniami oddała Bogu ducha, tęskniąc do 
Polski dla której żyła i pracowała do ostatniego 
tohu. Cześć zacnej Polce! 

Z rady miejskiej. Zwyczajne posiedzenie obe- 
enie urzędującej rady miejskiej odbędzie się we czwar 
tek dnia 13. b. m. o godzinie 6. wieczorem. Nowo 
wybrana rada zbierze się w piątek o godzinie 11. 
rano celem wyboru komisji weryfikacyjnej. Przed po 


siedzeniem o godzinie 10. odbędzie się w kościele - 


katedralnym uroczyste nabożeństwo. 

Swięcone urządzone staraniem czytelni akado: 
miokiej dnia onegdajszego zebrało wielu studentów. 
Grono profesorów reprezentowali pp. dr. Starzyński, 
Głąbiński i Finkiel. Prócz tego wiele zagranicznych 
stowarzyszeń polskich znalazło swoich reprezentantów. 
Szereg toastów rozpoczął akademik Liptay, poczem 
nastąpiły przemówienia reprezentantów stowarzyszeń 
„bratniej pomocy słuchaców *, wszechnicy, politechniki, 
ztowarzyszeń polskich we Wiednin i Gracu. 


(m) Dostawy dla armji. Doroczne walne zgro- 
madzenie I. gal. Towarzystwa dla armji odbyło się 
onegdaj o godzinie 4. popołudniu w lokalnościach 
izby rękodzielniczej pod przewednictwem p. Niem- 
ezynowskiego. W obradach wzięło udział 26 człon: 
ków, reprezentujących €100 udziałów. Prowincję re- 
prezentewali pp. Jan Złonkiewicz (Lubaczów), Grze- 
gorz Osadeznk (Złoczów), Jan Skulicz (Sambor), 
Wacław Btrzemecki (Stryj) i Boliński (Dobczyce). 

Sprawozdanie dyrekcji za rok ubiegły przedsta- 
wil p. Wysocki, zaś zestawienie rachunków p. Jakób 
Sehapira. Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, u- 
dzielając dyrekcji absolutorjum. Na wniosek p. Strze- 
meckiego, zgromadzenie przez powstanie wyraziło po- 
dziękowanie p. Niemczynowskiemu i członkom dyrek- 
eji za gorliwą pracę około dobra i rozwoju Towa- 
rzystwa. Następnie przyjęto wnioski w sprawie roz- 
działu czystego zysku, który wynosi 92b zł. 48 ct. 
Uchwalono mianowicie przeznaczyć dla funduszu re- 
zerwowego 10 procent, wypłacić członkom 4'/, proc. 
dywidendy, resztę zaś przeznaczono na remuneracje. 

Celem przeprowadzenia wyboru rady nadzorczej 
i dyrekcji, wybrano kemisję, złożoną z pp. L. Śkarb- 
ka, J. Sehapirę i Flaczyńskiego. Wspomnione wybory 
odbędą się w październiku. Również wybrano komi- 
Bję, która ma się zastanowić nad zmianą statutu, a 
to oelem rozszerzenia zakresu działania Towarzystwa. 
W skład tej komisji weszli pp.: Szczepanowski, Le- 
wakowski, Michalski, Niemczynowski, Schapira, Mo- 
zer, Ciucheiński, oraz członkowie dyrekcji. W dysku- 
sji nad zmianą statutu podniesiono, że ogół publi- 
ozności zajmuje SIę za mało sprawą dostaw dla ar- 
mji. Pracują tylko jednostki, ale te dużo zrobić nie 
megą. Wszyscy (6ZPrawiają o popieraniu stanu ręko- 
dzielniczego, ale też i kończy się na słowach. To też 
trzeba zastanowić się nad tem, ozyby nie było rzeczą 
pożądaną, zmniejszyć udziały, a tem samem umożli- 
wić i biedniejszym  przystępowanie do Towarzystwa. 

er czy grosz. Rada szkolna krajowa po- 
ztanowiła, jak wiadomo, W nowo wydawanych książ- 
kach rachunkowych dla szkół ludowych pozostaw,ć 
nazwę nowej monety zdawkowej: heller, bez zmiany, 
a te dlatego, iż orzeczeniem ministerjalnem ustalona 
już została skrócona pisownia monet nowych (Bi %), 
proponowana więc naswa polska „grosz“ nie od 
powiadałaby powyższema skróceniu. 

N. Reforma oświadcza. że na tego rodzaju argu- 
mentację odpowiedzieć przedewszystkiem wypada fa- 
item, iż dotychczasowa moneta zdawkowa austrjacka 
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kraju zwano ją cent i tłómaczenie to woale chyba 
nie przynosiło szkody orzeczeniom ministerjalnym co 
do „ustalenia skróconej pisowni", Dalej przypomnieć 
wypada, iż chyba nie bez pozwolenia krajowej rady 
szkolnej we wszystkich gminach kraju nauczyciele 
pouezali już nietylko dzieci, lecz i starszych, zanim 
jeszcze nowe monety weszły w obieg, iż najdro: 
bniejsze, półcentowe, nazywać się będą grosze. Od- 
powiednie obrazki, zawierające podobizny nowych 
monet z niemiecki mi polikiemi napisami grosz, 
rozsyłane były po szkołach i wszędzie pouczano 
o nich tak, jak było nakazane. Cofnięcie dotychcza- 
sowych zarządzeń, oraz nazwy najmniejszej wartości 
monety zdawkowej, jest jedną z krajowych  niespo 
dzianek, do których niestety na każdem polu przy 
wyknąć już było można. 

Czas pisze z tego powodu: „Postanowienie to 
rady szkolnej nie wydaje aem się uspraw.edliwione. 
Warunek, by nazwa nowej monety rozpoczynała się 
od litery h, spełnia wybornie stara polska nazwa 
„halerz*, o której historji obszernie pisaliśmy © ile 
wiemy, ogromna większość członków krakowskiej 
Akademji Umiejętności oświadczyłu się za wprowa 
dzeniem nazwy „hałerz*. Przejmowanie zaś wyrazu 
niemieckiego żywcem do naszego języka uważamy 28 
zupełnie niewłaściwe *, 

Myśmy zaraz w pierwszej chwili po zaprowa- 
dzeniu nowych pieniędzy oświadczyli się za nazwą 
„grosz“. Nazwa ta utarła się w naszem społeczeń- 
stwie, a zwłaszcza Ind wiejski nazwy tej już dawno 
używa. 


Czyte'nia poleka w Biale walczyć musi z o- 
twartą nieprzyjaźnią tamtejszych Niemców, którzy 
starali się nie dopuścić jej do kupna własnego hu- 
dynku. Dzięki jednak podstępowi niewinnemu, Czy- 
telnia nabyła prez trzecią osobę kamienicę w No 
wym Rynku za 16.800 zł.; przebudowanie jej odpo 
wiednie dla celów Czytelni (u. p. sala dla przedsta- 
wień amatorskich, odczytów, koncertów) będzie ko- 
sztować jeszcze 4 do 5 tysięcy zł. 

Żawałenie się domu. Z Łodzi donoszą dnia 
6. b. m. Dziś o godzinie 6'/, wieczorem runęła 
tylna ściana, od góry do dołu, domu czteropiętro: 
wego przy ulicy Zachodniej, będącego własmością p. 
Bławata. Gmach nie był jeszcze ukończony. Ofiarą 
katastrofy padło pięciu ludzi, pracujących na parterze. 
Z pod gruzów dobyto czterech z nich mocno pora: 
nionych — piąty prawdopodobnie zabity. 

Związki małżeńskie. Synod rosyjski prawosła: 
wny wydał świeżo rozporządzenie, mocą którego osoby 
wstępujące po raz trzeci w związki małżeńskie będą 
skazywane na trzy do pięciu lat pokuty kościelnej, 
wdowy zaś, które skończyły lat 60 i pragną jeszcze 
wyjść za mąż, na dwuletnią pokutę. 

Wywlezienie. Z Warszawy donoszą, że jeden z 
najwybitniejszych bankierów tamtejszych wysłał 
znaczną ilość rubli (podobno miljon) do Berlina. Na- 
stępstwom tego było nie wystąpienie władz skarbo- 
wych, ale bezzwłoczne wywiezienie go do Petersburga. 

Do autora „Miatieży”, p. Aurel. Urbańskiego, 
wystosował, ukrywający się pod pseudonimem Zanko, 
autor nieznany z ziemi sanockiej, następujący piękny 
wiersz : 

„Jam stary, siwy, lecz w serou mi młodo... 
Myślałem: wezmę wspomnienia do trumny, 

Już was pożegnam nadziejo! swobodo, 

Boć was Świat przeklął zimny a rozumny. 


Mędrey ci młodzi nie żyli wśród burzy, 
Ktoś im powiedział, żeśmy warjaci, 

Dziś każdy cudzym begom wiernie służy 
I wolno zapał dla ojczyzny traci. 


Tyś bracie rzucił we mgły błyskawice, 

Ty piorunami budzisz ze snu braci — 

Czyż im rumieńcem nie zapłonie lice 

Przed tym zastępem wskrzeszonych postaci ? 


Powstanie szerzysz w obrazach powstania, 
Dnch przed tą księgą kiedyś się obudzi, 
Pryśnie ta pieczęć, co przyszłość zasłania, 
Będziesz prorokiem nowych, żywych ludzi !* 
nc 


Krajowe Towarzystwo kupców I prze- 
mywłowców we Lwowie odbędzie doreczne Walne 
zgromadzenie dnia 18. kwietnia*b. r, o godz. 5. wieczorem 
w Sali ratuszowej. . 

„Rodzina“. Wydział -centralny tego Towarzystwa 
ogłasza w myśl $. 23 statutu, że zwyczajne roczne zgroma- 
dzenie rady nadzorczej odbędzie się dnia 11. maja b. r. 
o godzinie 9. rano w sali ratuszowej wa Lwowie | 

_ Porządek dzienny, sprawozdanie z czynności 1 zam- 
knięcie rachunkowe zostaną delegatom rozesłane. 


DECEZNS 

Zapiski zamiejscowe. 

W Dębicy odbędzie się ku uczczeniu pamięci 
walk o niepodległość Polski, w towarzystwie kasyno- 
wem w niedzielę, dnia 16. kwietnia rb. na dochód 
fundacji imienia Kościuszki, koncert z następującym 
programem : 1. Zagajenie; 2. Źeleński: „Polonez“ ; 
8 Noskowski: „Wędrowny grajek“; 4. Deklamacja; 
5. Żeleński: „Mazur; 6 a) Gall Moniuszko: „Kozak“, 
b) Żeleński: „Nasza Hanka“; 7. Solo na wiolonczeli; 
8. Kurpiński: „Polonez koronacyjny *. 

W Bóbrce na dochód budowy cerkwi, odbędzie 
się w sali rady powiatowej, dnia 15. kwietnia rb. 
przedstawienie amatorskie, na którem odegranem bę- 
dzie: 1. „W jesieni“, komedja w 1. akcie hr. Wł. 
Koziebrodzkiego: 2. „Złoty cieleo“, Komedja w 1. 
akcie Stanisława Dobrzańskiego; 3. „Błażek opętany", 
krotochwila w 1. akcie ze Śpiewkami Wł. Anczyca. 


Wiadmości literackiei artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek „Barbara Radziwiłłówna”, opera 
w 4. aktach, a 6. odsłonach „Henryka Jareckiego; 
jutro w środę po raz drugi „Pan posał*, komedja 
w 3. aktach Adolfa Abrahamowicza i X. X. 


Z teatru. Na sobotniem trzydziestem przadsta- 
wieniu „Rycerskeści wieśniaczej” teatr nasz 
wyglądał jakby odświętnie. i tak jak za pierwszym 
razem i onegdaj zapełniła publiczność salę teatralną, 
łaknąc nasłuchania się przepięknej muzyki Masca 
gni'ego. Jestto tryumf, jakiego nie odniosła dotąd ża- 
dna z oper, na scenie lwowskiej wystawionych. Nie po- 
trzebujemy dodawać, że wyborrych wykonawców z P- 
Pawlików-:Nowakowską Ba czele, darzono 
szezerem i serdecznem uznaniem. Onegdaj popołudniu 
„Skalbmierzanki*, wieczojiem weszła kroto- 
chwila Roszkowskiego „Już go mam“, ściągnęły 
również licznych widzów do sali, którzy bawili się 
wyśmienicie tak treścią utworów, jak i grą artystów, 
biorycych udział w przedstawieniu. 

Dziś „Barbara Radziwiłłówna” tym 
razem po zwykłych ©cnach operowych, 
gdyż dyrekcia radaby piękne dzieło Jareckiego uczy- 
nić popularnem w jak najszerszych sfe ach. 

Na zakończenie tej notatki dodamy nowinkę z 


za kulis, która niewątpliwie zaciekawi miłośników 
operetki, że oto panna Prannówna do działn tego 
przechodzi. 


Raut w „Kołe”, odbyć się mający w piątek, 


nszywała się Kreuser, tymczasem w całym naszym dnia 14. bm., zapowiada się nadzwyczaj Świetnie. 


_Zł. 50.000 


do wygrania już 5. Maja 


Promesą na los kredyt. ziemski 
tylko za 1 zł. i 50 ct. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 11. Kwietnia 1898 r. 
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Weźmie w nim udział wiele znakomitych sił artysty- stąpiemia radykalnych członków skupczyny — 


cznych, jak panie: Biondelli, urocza primadona 
koloraturowa, Czaplińska i Źelazowska, sym- 
patyczne artystki dramatu, doskonały skrzypek p. ' 
Bereny, wysoko ceniony amator pianista dr. Glu- 
ziński, p. Teodor Borkowski, p. Woleński 
i kilku innych. 

Koncert ten nosió będzie cechę zebrania towa. 
rzyskiego, uprzyjemnionego wykwintnemi produkcjami, 
jest więc pewność, že przejdzie on świetnością ; 
swoją wszystko, eo wtym roku było w „Kole“ urzą- 
dzone. 

Sprawa językowa w teatrze. W wiedeńskim ; 
teatrze „an der Wion“ miano grać „Prodaną ne: 
vestę* Smetany z panną Diglas w głównej roli. — 
Tymczasem spiewaczka zachorowała. Zamiast od- 
wołać spektakl zupełnie, zaproszono telegraficznie 
pannę Vessely z czeskiego teatru w Pradze, która 
taż spiewa Marenkę, ale .... po czesku, gdyż słabo 
włada językiem niemiekim. Pierwszy to wypadek, 
w którym język czeski zabrzmiał równocześnie z nie- 
mieckim na scenie niemieckiej. 

Nowe pismo. Z Łodzi donoszą, że niebawem 
zacznie tam wychodzić pismo codzienne w dwóch ję- 
zykach: polskim i rosyjskim. Redaktorem jest pan 
Ławkowicz, nauczyciel gimnazjalny. Tytuł pisma 
brzmi: Wremia-Czas. 

W sztuce Ottona Fischera p. t. „Schlimme 
Saat“, granej niedawno przez trupę niemiecką w Pe- 
tersburgu, jest bardzo dobrze skreślona postać Po: 
laka, którzy całą sztukę ratuje od upadku. „Polak 
ów — pisze Now. Wrem. -- mówi zawsze cichutko, 
ale zdąży zawsze na czas, ażeby stanąć między wal- 
czącymi i umie wstawić słowo miłości i łagodności 
lub uwagę zdrową i prawdziwą do głupich mów za- 
ślepionych bohaterów. * 


Ostatnie wiadomości. 


Opróżniony mandat poselski do sejno wsku- 
tek śmierci śp. Leona ks. Sapiehy ofiarowują wy- 
borcy — jak donosi Gaz. Narod. — p. Tadeu- 
szowi Cieńskiemu, prezesowi rady powiatowej za- 
leszczyckiej. 


Presse donosi, że delegacja wspólne będą 
mogły zebrać się dopiero w pierwszych dniach 
czerwca. Wspólny preliminarz na rok 189% zo- 
stał jaż wygotowany w głównych zarysach 
i ma być w ostatnim tygodniu maja zaaprobo- 
wany na wspólnej konferencji ministerjalnej, pod 
przewodnictwem cesarza. 


Narodowo-niemieccy członkowie niemieckiego 
sejmowego klubu w Pradze, pp.: Prade, Ba- 
reuther, Kindermann, Schiicker i Legler, wystą- 
pili z tego klubu, ponieważ nie chcą zasiadać w 
nim obok posła Jantschka, który w Libercu agi- 
tował przeciw Schackerowi i Pradema, barmi- 
strzowi i wice burmistrzowi romwiązanej przez 
rząd libereckiej rady miejskiej, 


Fremdenblatt donosi, że pewna korespon- 
dencja, wychodząca we Włoszech, przyniosła 
wiadomość, którą- natychmiast powtórzyła 
ajencj. Havasa, i cesarz Franciszek Józef 
uniewinniał się w piśmie wystósowanem do pa- 
pieża, waględemi natury politycznej i potrzebą 
zastósowania się do kurtoazji dworskiej, a tego, 
ia wysyła arcyksięcia Rainera na uroczystość 
srebrnógo wesela królestwa włoskich. Póss. Ztg. 
otrzymała obecnie od swego rzymskiego spra- 
wosiawcy aupełnie — jak możemy dodać — 
słuszne zaprmeczenie tej wiadomości; ruekome 
pismo cesarza do papieża zgoła nie istnieje. 
Vosische Ztg. doj wiadomości, podanej ; przez 
swego korespondenta, dołącza następującą uwagę: 
„Że wiadomość o piśmie cesarza jest bezpodsta- 
wnym wymysłem, od raza nie mogło być wąt- 
pliye dla nikogo, kto zna silnie wyrobione oso- 

iste poczucie cesarza Franciszka Jósefa. Cesars 
jest pobożnym, ścisłym katolikiem, bardzo dla 
papieża życzliwym, ale dalekim od tego, by miał 
pozwalać Watykanowi wpływać na siebie, jako 
na zwierzchnika państwa. Watykan, nauczony 
smutnem doświadczeniem, wie o tem bardzo do- 
brze i rozsądnie unika drażnienia tego osobistego 
poczucia cesarza (l prassi natrętne narzuca- 
nie rad swoich, lab przez usiłowanie mięszania 
się w sprawy państwa. 


Z Warszawy donoszą nam: „Warsza 
wskij Dniewnik w setną rocznicę „kradzieży 
ziem polskich, wystąpił z artykułem w tej kwe- 
stji i jak spodziewać się można było, rzuca Po- ` 
lakom w oczy niesłychane obsigi, tem wstrętniej- 
sze, że nacechowane są perfidją i fałes waniem 
faktów historycznych, podpisany skromnie 4. P. 
L . jest streszczeniem książki niejakiego Lip ran- 
diego, wyszłej niedawno w Petersbucgu, w 
której zruszczały Włoch w brutalny sposób 
krzywi fakty bistoryczne i z cynizmem nad wy- 
raz opisuje bezecne postępowanie Katarayny II. 
i jej... adonisów, przyznając otwarcie, iż gwałty 
popełnione przez tę Semirsmidę północy, były 
konieczne, w celu odebrania Polsce ziem od 
wieków (71?!) rosyjskich. Szczegóły doniosę 
później.“ 


att 


""Większa część prasy paryskiej zaznacza, że 
czwartkowe programowe oświadczenie gabineta 
Dupuy nie posiada żadnego dobitniejszego 
akcentu i doniosłości, że nie wzbudziło ono już 
dla tego samego ani wielkich nadziei ani też nie 
wywołało objawów oporu i przeciwieństwa. Inne 
pisma, zwłaszcza radykalne, kładą przeciwnie 
przycisk na tę okoliczność, że ostatecznie izha 
deputowanych, mimo umiarkowanego brzmienia 
rządowego oświadczenia, przyjęła je bardzo dó- 
brze. Łatwo więc byćby mogło, że ci, co liczą 
na bliski upadek gubinetu, wbrew różnym obii- 
czeniom doczekają się wielkiego rozczarowania. 
Natomiast ogólnie (przeciwnie do pierwotnych 
doniesień) zauważono, że senzt wobec enuncjaoji 
rządowej zachował postawę nader obojętaą, nie- 
omal nawet wrogą. Przypuszczają, że senat jest 
adecydowanym nie ustąpić ani na krok w kwe- 
stji budżetowej cd pierwotnych svych uchwał. 


Socjalna demokracja niemiecka spodziewa 
się na pewno rozwiąsania parlamentu Ztąd 
berliński jej organ ogłasza do st onaików w Ber- 
linie i prowincji brandenborskiej odeswe, według 
której tegoroczna konferencja stronnictw ma się 
rychlej jak zwykle odbyć, a mianowicie dnia 7 
maja, aby postawić kandydatów do nowych wy 
borów do parlamentu. 


Polit. Corresp. otrzymała z Belgradu wiado- 
mość, według której gabinet postanonił w trze 
cim tygodnin kwietnia zarządzić uzupełnia 
jące wybory w koniecznem następstwie wy-- 


W EANTORZE 


tak że obrady merytoryczne mogłyby się rospo: 
cząć z końcem miesiąca kwietnia. 


Neue fr. Presse otrzymuje z Bukaresztu 
wiadomość, że Rosja postawiła na międzynarodo- 


j wej konferencji sanitarnej żądanie, aby okręty 


rosyjskie, płynące z portów rosyjskich po Czar- 
nem morzu i skierowane bezpośrednio do portów 
rosyjskich nad Dunajem, były uwolnione od od- 
bywania kwarantanny pod Sulimą. Rząd rumań: 
ski oświadczył na to żądanie, iż na nie zgodzić 
się nie „może, chociaż Rosja przyznaje międzyna- 
rodowej komisji naddunajskiej prawo wyznacza- 
nia dla tych rosyjskich okrętów osobnych delegatów 
w dalszą na nich podróż aś do miejsca przezna- 
czenia, bo uzasadnioną jest obawa, że to nie za- 
pobiegnie zawleczeniu chorób epidemicznych w 
kraje nad dolnym Dunejem i zupełnemu zasto- 
jowi ruchu handlowego w tamtych stronach. 


Telegramy „Dziennika Polskiego. 


Praga 10. kwietnia. Młodoczesi urządzają 
d. 11. czerwca wielki zjazd manifestacyjny pod 
m. Raudnitm. 

Berno (morawskie) 10. kwietnia. Komitet 
wykonawczy partji staroczeskiej zwołał zebranie 
mężów zaufania na czerwiec. 

Jednocześnie oświadczono się za sojuezem 
z klerykałami. 

Monachjum 10. kwietnia. Kapitan Miiller 
aatradniony prey austrjackiem archiwum woj- 
skowem we Wiedniu, przybył tutaj, otrzymawszy 
od księcia-regenta zeswolenie na odbycie pə- 
szukiwsń w tutejszem archiwum wojskowem. 

Berlin 10. kwietnia. Przedłożenie rządowe 
dla parlamentu zawiera -żądanie kredytu w 
kwocie 15 miljonów marek na sprawienie wa- 
gonów i lokomotyw na kolejach państwewych. 
Rząd zamierza zakupić 100 lokomotyw, 400 
wagonów osobowych i 2000 pakankowych i to- 
warowych. 

Berlin 10. kwietnia. W kołach politycznych 
uważają możliwość porozumienia się w kwestji 
reformy wojskowej ma wyklnczoną.  Roawię- 
zanie parlamentu zdaje się być nieuniknionem. 

Paryż 10. kwietnia. Zmarł tutaj korespon- 
dent do piem austrjackich i węgierskich Pat a- 
ky na infuenzę. : 

Petersburg 10. kwietnia. Obiega tntaj po- 
głoska, iż car zamierza przenieść stolicę Rosji m 
Petersburga do Moskwy. Projekt ten pochodzi 
podobno od Pobiedonoscewa, a znajduje pree- 
ciwniczkę w carycy, mającej — jak wiadomo --- 
wielki wpływ na cara. — Projekt nie posiada 
wobec tego widoków powodzenia. 

Belgrad 10. kwietnia. Wielkie wrażenie wy- 
wołała okoliczność, iż bawiący tutaj dla sprawy 
traktatów, rosyjski radca stanu Fimirjacow oraz 
dragoman rosyjskiego poselstwa Chitrowo, byli 
obecni na posiedzenia stronnictwa radykalnego 
i do końca posiedsenia prrysłachiwali się z na- 
"WO uwagą prowadzonym rozprawom. 

orfu 10. kwietnia. Przybyła tutaj cesarzo- 
wa austrjacka Elżbieta. Król grecki oraz 
księżna Wales złożyli cesarzowej wizytę w willi 
Grastodri. 

Koponhaga 10. kwietnia. Car z esrycą prze- 

słali królowi powodu rocznicy urodzin telegram 
gratulacyjny, w którym między innemi donieśli, 
że w ciągu lata r. b. zawitają do Fredens- 
borga, 
SB Wiedeń 10. kwietnia. Grapa finansistów z 
Rothschildem na czele objęła dziś emisję węgier- 
skiej złotej renty w wysokości 12 miljonów po 
kursie 96 zł. za 100 zł 

Wiedeń 10. kwietnia. Wbrew doniesieniom 
dzienników wiedeńskich, jakoby traktat handlo- 


|wy s Rumanją jaż został zawarty albo przynaj- 


mniej w głównych częściach ułożony, zapewniają 
w sferach urzędowych, że dotychczas rokowania 


„w tej sprawie nawet jeszcze nie zostały rospo- 


częte. 


Wiedeń 10. kwietnia. Wczoraj odbyło się tū- 
taj liczne zgromadsenie robotników Polaków. 
Sprawozdawca Daszyński dał pogląd na rozwój 
polskiego ruchu robotniczego. Zgromadzenie skoń- 
czyło się uchwaleniem święcenia 1. maja. 

Praga 10. kwietnia. Wydzial krajowy przed- 
łożył sejmowi wniosek o utworzenie krajowej 
rady kolejowej, złożonej z 14 członków, któraby 
była doradczym organem wydsiałn krajowego 
w sprawach lokalnych kolei krajowych. Człon- 
ków tej rady ma mianować wydsiał krajowy. 
Każda izba haadlowa ma prawo zaproponować 
jednego członka, saś krajowa rada kulturna 
dwóch członków. Trzech członków rady tej, wy- 
znaczonych przez Wydasiał krajowy, tworzyć bę- 
dzie stałą komisję doradczą w sprawach kole- 
jowych. 

Tryjest 10. kwietnia. Przybył tu : wczoraj 


minister handlu Bacquehem. 
Ołomuniec 10. kwietnia. Zwołane na wozo- 


raj do Duba zgromadzenie tutejszego czeskiego 
towarzystwa politycznego nie odbyło się m po- 
woda zakazu policji. 

Berlin 10. kwietnia. Onegdaj rane przybył 
tataj Harko z Petersburga i zabawiwszy kilka 
godzin, pojechał do Paryża. 

Londyn 10. kwietnia. Księżna Edynburgska, 
siostra carowej, spowodowała, wedłag Westmin. 
ter Gazette, carowę do nawiązania stosunków 
z królewiczem następcą rumuńskim, zięciem ks. 
Edynburgskiej. Skutkiem tego zaprosić ma car 
królewiczowatwo rumuńskich do Petersburga. 

Perstburg 10. kwietnia. Bardzo wielu sta- 
dentów zostało tataj aresztowanych za urządzenie 
tajnej drukarni dla wydawania rewolucyjnych 
pism ulotnych. 

Bruksela 10. kwietnis. Aresztowano pewnego 
żołnierze, który poprzedniej niedzieli atakował 
był posterunek wojskowy koł: prochowni cyta- 
deli w Liege.  Wsmystkich przybyłych do 


WIKIANI 


Kitz i Stoff 


Liege  żołniersy, między którymi jest kil 
ku znanych anarchistów, wypytywano, po co tam 
przybyli. Faktowi temu przypisują ogromne zna- 
czenie, propaganda anarchistyczna szerzy Bię 
okropnie w wojska belgijskiem. 

Troyes 10. kwietnia. Wosoraj odbył się tu 
bankiet na cześć prezesa izby Kasimierza Pe- 
riera. Podczas bankietu miał on mowę, w któ- 
rej oświadczył, że republika zabezpieczoną jest 
przeciw wszelkim niespodziankem i napaściom 
i że byłych zwolenników partji monarcbicznych 
pod tym tylko warunkiem można przyjąć do 
stronnictwa republikańskiego jeżeli ałażyć w niem 
będą jako zueregowcy, a nie jako szefowie. 


Kurs aldy wiedeńskia. 


Wiedeń, dnia 10. Kwietnia 1663 r 
(godz. u mln. -- po południu) 


Akcje alpejskia Towarzystwa górniozego . '6— | 66 70 
a węgierakie banku zredytowego . 416 — | 412 pe 
w Banku anglo-austrjackiego > 187 25) 66 Sa 
„ Umlonbanku ., , - 966 0 | 64 ga 
a kolei Karola Ludwika "1 85 ju (0 
n kolei północnej . E k M 186 su | '95 — 
» koleś południewej (Lombardy) 119 50 | 516 86 
„ kolei pańwcwowaj = ` 4 ` P 809 in |B8 5 
„ kolei Iwowsko-czerniowieckiej zaa 264 75 | 56: — 
v kolei węgierako - półnoono - wrolodnisj — = | —— 
Losy komonalne wiedeńskie |. "Sa" - 8 - | 1846! 
e Towarzystwa tursokiego zerządn tytoniu | 183 © | 184 55 
ŻE ia obligacje indemutzacyjna . A 
oje północno-sachodn, (lt, B. Ribetkel) NI — | 41 — 
Losy regulacji Oisy . . . . |= 
Akcja Banku dla krajów koronnych g6$ 5) | 280 2 
Renta węgiersku. siota 4-proc. . ‘13 — | 115 86 
Akcje Bankvereina . > "as 64 | 31 — 
Rosyjski rabel papierowy . J96 4.'5 
bar erwolawar: = wękiarakia = oki 
Akcje kredytowe i . = b47 87 
Renta korozua austr, Bose 
Napoj RF. m 45 
peleendary 68) - — 
B Tin, dnia - Kwietnia 1563 r. 


4 pA E rzy 
owyjski rabol papierowy , . . , . z 
Akcja kole! Karela Koła 
Ej ie południowej (Lombardy) 
Rosyjska pożyczka Ee EA =r. 
Przyjechali do Lwowa. 
daia 10. kwietnia 1893 r 

HOTEL ŻORZA. J, kr. Męciński z Partynia. Ks. W. 
Br.nikowski z Ameryki. M hr. Rey z Przecławia. S Moy- 
sa z Rudnik. W. hr. Ostrowski z Grabewniey. T. Neyma- 
nowski z Myślatycza. J. Wiktor z Czudea. M. Tastanowski 
z Oskrzesiniec. Z. Obertykski z Cieląża. J. Dorowski z Dro- 
komyśla. P. Mańkowski z Krakowa. A. Cielecki z Porcho- 
wy. L. Poznański z Kijowa. Z. Poznański z Iwonicza. B. 
Rozwadowski z Dolinian. A. Orsk* z Tłumacza J. Lisowski 
ze Skolego. J. Blau z Aradu. 

HOTEL IMPERIAL. E. hr. Starzeńska z Warszawy. 
I. hr Kronkelm z Derewna. W, hr. Reyowa z Psar. B. br. 
Richth fen, W. hr. Michałowski z Krakowa. f. br. dr. 
Mundy z Wiednia I, Sędzimir ze Żłoczowa. Z. Younga s 
Porzecza. I. Czarnowska z Jaałowca. E. Miobałowski s Ja- 
sła. Dr. A. Nehelski z Nowosieliey. E. Pawltkowski z Sie- 
dlisk. K. Gołębski z Czeremchowa. K. Lipiński z Saneka, 
M. Wachtel z Krakowa. y. Mund z Wiednia. S. Loewy z 
Buda-Pesztu. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 
Kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i 
monety po najdokładaiejczym kursie 
dziennym. 


Zlecenia z prowincji uskutesznia niezwłocznie bst doli- 
1016 
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czenia prowizji. 
Promesy do wszysikich ciągnień. 


Jenersina reprezentacja najbogatsze- 
go w Świecie Towarzystwa wznjemnych 
ubezpieczeń na życie 


„Ihe Mutual” 


u funduszem gwaraneyjnym S26'/, mili. 
ranków. 


Rok założeniu 1842, 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazimierz Mosser 


Gxiadł w Rurzrtynio. 

Od lav 20, pp. Grimanlt i Sp., apte'srze pa- 
ryscy wytwarzają Syrop z Podfosfaranu Wapna, 
który jest powszechnem lekarstwem na tę stra- 
szzą słabość piersiową. Pod jego wpływem kaszel 
się uśmiersa, poty nocne ustają, duszność znika 
i chory szybko wraca do zdrowia i do dawnej 
tuszg. Ponieważ skuteczność jego wywołała liczne 
naśladownictwa, trzeba się zatem zapewnić, eBy 
ną każdym flaknie znajduje sie podpis Grimault 
et Cie. Dle rozróżnienia go od innyah, Syrop ten 
Jest koli ru różowego. 32 
CEE imp E nc 

Co dobre i zdrowe toruje sobie drogę bez 
reklamy. Bałłabanówka czysta Żytnia 10-letnia 
wódka podawana prawie w każdym domu, prze- 
lana do butelki z białego szkła. Wódka jest 
tak dobra, że zapomina się o koniaka. 


B BERGER 


przyjmuje w swojen atelier dentystyczno-techni- 
ez»mem od godziny 9. rano do 6 wioezorem i wykonuje 
wszelkie dentystyczno-techniozne roboty 


podług amerykańskiej metody. 


Lwów ulica Karola Ludwika i. 5. (dom WPana 
K. Stromeagera). 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewsti 


re specjalnych studjów na klinikach prof. Fournier, 
ero w Paryżu, Lassara w Berlinie. Koposiego 

zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10 
Dom przechodni s ulicy Wałowej 1. 9. 1—7 


Ordynuje od Il. do 12. I ed 3. do 5. 


w Wiednia, 
1014 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka płac Bersardyński l. 15. I. piętro 
1921 ord, od 11. do 12. i od 3 do 5 popoł. 1—7 


ui == 


Wiadomość użyteczna, 


Przypominamy, że Wino Chamaing jest 
Tede: przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
ešściom żołądka, nwosolnemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji), gastrałgji, utracie sił i apetytu. 


Znajduje się w głównych aptekach. ¿i—i 8 


Lwów _ 


plac Halicki | 


ann 
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Drobne ogłoszenia, 


Doniesienia rozmaite 
po 11/, canta od wyrszu 


reminwane własnych zbio- 

rów wina Hegyalja. Tokxzj- 
skie beczkami z Mady, batel- 
kamiwe Lwowie nabywać można 
u właścicielki Wnej Anny Ne 
ul. Kochanowskiego 6. Listy dziękczynne 
wysokich esobisiości do Sdczyć 
tania — odchodzą do Prus am Culenśce, 
Wiednia, Paryża itd. i są ordynowa. 
me przez uajpierwsze powagi 
lekarskie. 189 


konom, kawaler, mogący się wyka- 
zać dobrymi świadectwami, poszu- 
kuje posady od 1. Czerwca lub Livea. 
Adres: poste restarte Medyka S. 8. 100. 


peorien przegrany Schweigheiera 
300 zł. Pianino Prokcza 300 zł. 
w składzie foriepianów Stanisława Hor- 
szo” skiego. Ossolińskich 12. 258 
ZE 
pereur świeżo skórkewany 50 zł., 

nowy 260, Pianino :40, Cytra 
12, stolik rezonansowy 14, pult 2 ał. 
Żalińskiego 6, parter. Kalinowski, 
metr kompozytor aytry. — O grane in- 
strumenta kupuję. 


Największy wybór doborowych 
fortepianów i pianin 


jak zawsze w składz'e fortepianów 


J. Balko Mussil 


we Lwowie, przy ul. Karola Lud wika 7. 
samogrające pianino Petersona 
z Berlina. 1481 


Nowość: = 


O a E 
A E U 
TRAWA MIODOWA 

(Holens lanatus) 
nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina, raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden Korzee wraz z workiem 
kosztuje 4 zł., przy zakupnie naras 
10 Kkorcy dodaje się korzeo bezpłatnie. 
Zamó sienia uskutesznia J. Balsie- 
wiez, skład nasion w Bochni, 


Wajwydatniojsze I prawdziwa Saatackio sadzonki chimio 
Z miasta Saazu i i goldbachtt alskiego okręgu 


ielowego 
są de nabycia sa 1 000 są (loco Saas) po 8-ał. tylko zzjlepakć przes 
„Saązer Hopfen & Brauer Zeitung“ 
w Sanz Nr. 15 (Czechy). 


Uprasza się o ry chłe łaskawe slecenia. Opakowanie sadzonek 
liczy się pe cenie własnego kossta. 


ROPY REWDAAPWNENIOW NP SPĄAN RARRRNNNI 


Części składowe w- zapasie. 


BRE NN NE NE SGG NA RE RAE ON SISIANE SI NPR RPNE NR 


Świeżo opnśelła prasę usiążka pod tytułem: 


Od Atlantyku poza góry skaliste. 


Szkice przyrodnicze z dwukrotnej pedróży do Ameryki północnej, 
skreślił 
Dr. Emil Habdank Duntkowski, 
rofesor Uniwersytetu lwowskiego. 
Z lieznem ilnstracjami i portretem autora. Cena zł. 3. z przesyłką zł. 3:20 
jest do nabycia we wszy-tkich księgarnia h 


Księgarnia Soyfartha | Czajkowskiego we Twowie 


poleca rownież poprzednio wydane prace proferora dr. Lmila Habdank 
Dunikawskiegn. 


F 
L etr z Ameryki Wr»żenia podróły po Ameryce północnej. 
z przestłką porztową zł 1 15. 


Wśrćd Polonii w Ameryce. 
Â a? zł. 155. 


i w każdej większej 
O u Golichowskiego 


Wydawca : Józef a o, 


auer, . 


Wyłączny skład dla całej Galicji | 
Oryginalnych płngów. siewników i innych wyrobów 


Rud. Sacka 


w Plagwitz pod Lipskiem 
u S. A. BUBERA Synów, ulica Jagiellońska liczba 13. 


Druga serja Listów z Ameryki. 


ara na tem polu, żadnemu z nie 
tniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengie'a BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego 

natarę samą nam danego. Balsam brzezowy dr. „ Fryd. Lengiela b 
rosyjskiego ministerium, 8 prof, 
uiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch w Londynie i w. i. szczególnie go 
Omocą pos 
nie nległo żadnej zmianie, nadajo mn własn 
ce którego powstaje naskórek newy, edznaczający się młsdzieńczą świożością, 
ej też gubi bezpowrotnio wszelkio nieczyctości akóry, plamy, 
nienia, w adza zmarszozki I dziohy je Slant nadająo skórzo n ezrównaną gładkość, 

als 


medyczny cesar. 


od re Pl 
w ml 
niem 


aptece, Aeae we Lwowie u Z. rh e, 


DE 


rut kolczasty Są zh do 
ogrodzeń po zł. 5 za 100 metrów po- 


leca Piotr Chrząstowsk', handel AE Wstęp od osoby 50 ct., dzieci i wojskowi |któryby mógł przygotować 14-letaiego 


we Lwowie, plac Kapitulny 1, (napi zeciw 
Katedry). 1 


Z mi 
Dutynowany kandydat adwokatury po-| z” NNP AAAA AAAA E |*2 pazkała 


LA szukoje posady. Zenon, Lwów, poste 
restante. 


TeS cygaretowe nieklejoue:? 
z najlepszej bibułki francuskiej 1000 
sztuk od 1 mł. poleca fabryka F. Ni- 
żałowskiego, Leów, Hotel ŹŻorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze Pm 
sztuk finco: 179 


Mieszkania i sklepy 


po I cancie od wyrazu. 


pokoi, wapaniał. mieszkanie. Ormiań- 


5 249 


ska 27, I. piętro, śródmieście, 


p'ekarska 21, 3 pokoje z kuchnią; 
2 pokoje z kuchnia zaraz do naiecia. 


Mesaana ta do wynejęc:a przy 
ulicy Grodercrkiej I. 53, fron- 
towe z halkonym na I. piętrze: 2 pe koje, 
kuchnia i przyneleżytości; na II piętrze 
3 pokoje, kushnia. Bliższa wiadomość tam, 
lab w kantorze p. administratera E. 
Gethardta, Lwów, Wałowa 2. 228 


HERBATĘ Familijną 


1, kilo 1-80 i 2 zł. 


Znakomite WYSIEWKI z herbat 
1, kilo 1-40 i zł. 1:70 
1018 poleca HANDEL 1—? 


Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjacki 1. 7. 


Mag stra farmac i 


z kapitałem do 3.000 złr. poszukuje się, 


jako spólnika 


do bardzo rentewnego przedsiębiorstwa 
w większem mieście prowinejonalaem. 


Zgłoszenia pod A, 8. 18. Lwów. 
Administraeja Dziennika. 14-0 1—2 


Apteka J HESCHELESA w Gródku 
ma na sprzedaż: 1) Rad. Acori seiss. pro 
uly. eqaor kilo 17 6t., przy odbiorze 25 
kiloa 15 ot. 2) Capit. papaver. kilo a 8 et., 
przy odbiorze 35 kilo a 6 et. 8) Herba 
Centaur scise. kilo a 45et., przy odbiorze 
25 kilo 40 et. 4) Fol Salvise kilo a 45 et..| 
przy odbiorze 26 kilo a 40 et. 5) Stlpi-\ 
das Dulcamarae kilo a 12 ct., przy odbio- 
rze 10 kiio a 10 ot. Utrzymuje: na składzie: 
6) Wsz-lkie kosmetyki Loosego z Ber 
lina, jako to: Eau de Lys de Loohre; 
mydł-, wedy kolońskie, perfimy, wodę 
ateńską i t. d. 7) Seillinę t: uciznę nie- 
zawod.a na myszy i szezery, nieszkodli- | 
wą woale dla AGU, domnwych. 8), 
Wszystkie preparata ka igdza Kne ppa kawę' 
ałodową, Magentroat, noshonmeki, a- 
treinigunsgsthee, pieuł i Kneippa 'i t. d. 
Wszelkie zamówienia uskntecznia się od- 
1497 wrotną podztą za zaliczką, me 


1348 1—1 
| 
Í 


1458 1—4 


Cenniki gratis i fran*o. 


Cena zł. 1, 
Cena zł. 1:40, 


Pomime wszechstronnege rozwoju ehemji kosmetyoznej i Wre E a e a 
ah nie udało się asunąć „tare go, be 30 lat 


Balsam teu uzyskuje się za 


zt lony keloryt. — Cons amu 'brzozowego zł. 1'50 za dzban uszek, 
Ręce, an po użyciu Balsamu brzozowego zyskuja nadzwyczajną delika- 

tnosć, konserw nadal za NĄ Dr. 9 DA OPO-0R 

doza 60 ct., i NGIE ENZOE, za sztukę 60, 35 et. 


nastepey Mahl apt., 
Blamenthala i w drognerji A. Haas. 


codziennie od 10.—12. pn poł. i od 3.—7 


[4 p zyjmuje Rudolf Mosse w Wiedniu. 
= PNERPRERA NISIN NINININI SGS 


Folwarku do wydaeržawien A 


150—800 morg. w Aobrej glebie, bliżej 
większego miasta z dobremi budynkami. 


f 


Ilustr. cenniki gratis i france. 


w krakowie u Wiktora Redyka apt., 
W Tarnowie u Maurycega 


DZIENNIE. POLSKI s dnia 11. Kwietnia 1808. 


Hotel Europejski 


po poł. (półgodzainn'e) 
senzacyjae demonstrowanie 


Fonograf. Edisona. 


niżej rangi feldwebla 25 et. 


Tartaku parowego 


2 okrąglakami, położonego przy sta- 
cji kolejowej, poszukuje się do wy- 
dzierżawienia lub kupna. 


Łaskawe zgłoszenia ped „H. 5788“ 


Poszukuję zaraz lub od św. Jana św. Jana 


Zgłoszenia wraz z warunkami pod 


1420 1-3 


Irrytacye Pierslowe 
KASZLE 
FLEGMY 

BEZESNNOSC 

Paryż, 28, ul: Bergère 
we Lwowie 

waptchach PP. | 


Mikviascha, Wewior 
skiego : Ruckera 


"m z a 


NA WIOSNĘ!!! 


Pończochy skarpetki saskie w najlepszych 
gatunkach, nie szyte, we wszystkich kolo- 
rach, para od 22, 30, 35, 
do zł. 1:15. 
sztuka 
wszystkieh fasonach, sztuka 18 et. Man- ' 
kiety potrójne, para 22, 25 ct., poczwórne 
or ct. poleca Maks Móahifeld, 
1 


5, 55, 75 et. 
Kołnierze męzkie potrójna, 


12 ct, poczwórne najlepsze we 


Lwów, Rynek | 39. 1—6 


300 filiżanek! 


doskonałej familijnej herbaty, zawiera 
t funt, i kosztuja 1:60, najlepszej 
wyżej do 2-50 po'eca główny i wyłączny 
1401 SKŁAD HERBAT 1—6 
ADOLF SINGER, 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 17. 
ar = 1 „gr: wystłka franco. qaii 


+ To -. zn. TEA AOR ABA TEG 1. dak |= 


e NAJLEFSZY a 
EPILLMAL erytawTtw 


„BAZ ZANIA 


WALYŁIA W Z%TKIM 


4 dwyvuliAdti 2 


Parasolki 


w najnowszym guście 


poleca 
w wielkim wyborze 
najtaniej 


Jan Dziewohsk 


agar kich. 
gaszęów dame 
i dr Halicka 6 


Najnowsze fraucu- 
sk e parasolki z fal- 
> banami  (Volauts) 
w  Najefektewniej- 
szych kolorach mie 
niących (chan- 
geants), angielskie 
En tous cas, welo- 
niki najmodniejsze, 
rękawiczki duńskie, 
szwedzkie glacó, 
wstążgi.  koruuki, 
hafty, kwiaty, pió- 
ra i kapeluszy, 82a - 


adal w adw BSC MEI 
Bielizna dan ska męska i dziecinna w wi:l 
kim wyborze i po bardzo niskich cenach. 


Wiedeński Magazyn au Lonvre 
wo Lwowie, pł. Kapitalny, 3 , 


(ja w Krynicy ped Orłem. 
1403 1-7 


rost przez 
adał wydział 
dr. med. Raspi, prokurator 


owania chemicznego, które 
usuwania etarogo naskórka, 


Adiera, w Biolsku u Alfreda 
406 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


1. [z owa zachodniej Galicji do rapot 


| 
| 


z wolnem pomieezkaniem, oświetleniem i opałem, 
ezoną remunerącją. 


Rozz orrądzamny ilością 


2000 robotników 


polnych, dworskier, torfu, węgla i t. p. 
R .botników w każdej ilości i każdej 
chwili wysłać możemy. 

Biuro wywiadowcze RA prog dą 
w Jarosławiu, 1461 1— 


Nauozyoiela prywatnego 


jakoteż 


realnych w Galicji, poszukuje rodzina 
obecnie na wsi w Królestwie 
polskim. 


Zgłoszenia listowne adresować : Kru 


| 
chłopca do 8. klasy sakół = 
senstern, po. zta Niemiró s. 1458 1—2 


PE oŚi E | 
W najlepszej jakości owoce południowe. 


WINA w wszelkich gatunkach 
poleca handel 1426 1—? 


KAROLA BAŁEŁEABANA 


wę Lwowie, ulira Halicka. 


KONKURS, 


Co'om obsadzenia jednej osady urzędnika administracyjnego przy eukrowai 


A. B. poate restante Podgórze. pod firmą: „Gamiński Volter i Sp.“ w Tłamaczn, rozpisuje się niniejszem konkurs. 


Odpisy świadectw wraz z fotosrafją należy nadsyłać wprost do Dyrek sji 


fabryki, a to włącznie po dzień 30. kwietaia 1838 r. 


ensja w rocznej kwocie 600 zł a. w. 


Do powyższe: posady przyłączoną jest 
tudzież roczną, stale nie ozna- 


Uwzględnieni będą tylko ludzia młodzi, stanu wolnego, wład»jący językami 


polskim i niemieckim w słowie i piśmie. 


Interwencja osobista wykluczona, 


Z Dyrekcji cukrowni 


Tłamacz w kwietnin 1898 r. 1496 1—38 


m 
R CA) 
ANTONI ENDERS 


we Lwowie, Rynek l 26. 1491 1—4 


Poleca Szanownej P. T. Publiczności swój wskutek zmiany lokalu 
na nowo urządz ny handel 


Towarów drobiazgowych, 
potrzeb do szycia i Krawiecczęzny damskiej, 


Wielki wybór w haftach ręcznych ns kanwie i innych mete- 
rjach, wszelkie nk włóczek i jedwabi do haftów, przybory do 
robienia kwiatów i t. p. 

Najlepsze Re włoskie i niemieckie, oraz wszelkie przybory 
do instrumentów muzycznych. 

Łiskawe zlecenia z prowincji załatwiają się natychmiast, 


(Eksp. anonsów „Impressa* Lwów). 


[ 


— Ogłoszenie. 


Niniejszem podaje się do publicznaj wiadomości, że Wysok'6 o. k. Minister- 
stwo skarbu dawne kolejowe listy | rzewzowe z wydrukowavpm na nich znaczkiem 
Aaa które w myśl $. 18 rozp. Maistoreti handlu, skarba i sprawiedliwo- 


d Sadu ietnia 1398 miał ść 
ME draż, Goni «dalej u uływać i do iuus Jia A 1808, a to dla posyłek % obre- 
bie całej OTA nie wykluczająs krajów korony węgierskiej. 


Z c. k. krajowej Dyrekcji skarbu 
We Lwowie dnia 6. krietnia 1893, 


1998 1—1 


Siebzu 
HERBATY 


chińske-rozyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, płac Marj oki 1 
poleca zbioru majowego. 
"h kilo qeuga 
Senohoag szaros . » 
zbiór majowy „ 3 — 
Kayśbw szarna . . 4: 
Wysiewki herbaciane , 
Wysiowki z najlepszych 
herbat 
Zamówienia 3 prowincji "R. 
się odwrotną pocztą. 1015 1-—? 
Opakowanis gło niz Hasy 


1:30 


.. o œ 


OGLOSZENIE. 


Kasa oszczędności miaeta Kołomyi podaje niniejszem do publi-znej 


le koronkowa | fan- wiadomości, że we własnym nowo wybudowanym gmachu przy ulie 
tazyjne, ki M Kośeiuszki są od 1. Maja b. r. do wynajęcia Ą 1 


OBSZERNE UBIKACJE 
a rzad na RESTAURACJĘ z pomieszkaniem i piwnicą, 


- |przyczem się zauważa, że w tym samym gmachu mieści się Stowarzy- 
szenie Rssyno- Resursa, którego członkowie korzystać będą z tej RESTA- 
UBACJI, i że nadto znajduje się w tym gmechu wielka sala balowa 


„ii teatralna z obszerną jadainą salą, która ostatnia restauratorowi do użytku 


oddaną zo-tanie, i że wreszcie obok tejże zostanie założonym ogród 
z krogielnią, które również do użytku oddane zostaną. 

Oferty należy do 23. kwietnia b. r. wnosić do Dyrekeji Kasy 
oszezędności w Kołomyi. 1476 1—2 
Z Dyrekcji Kasy oszczędności. 

Kołomyja, dnia 31. m:rca 1893 r. 
Henryk Jakubowski, 


Dyraktor i naczelnik kancelarji. 


Edmand hr. Starzeński, 
Przewodniczący dyrokcji. 


00000000000000000000000005908 


picui BLANCĄ RD A 


NA JODZIE ZELAGA iż IEZIASESNYM 


Aprobowarns prze. kadem! medyczną w Paryżu, 
1śoptowana przez Forinularz głólsinyj francuski, sank- 
ajanowina przez radę Medyczną w Petershurgo. 


Zosladające QTównocześnie własności Jodu f żeltsa, 
igalki ts czutkuję wyłącznie we wszystkich rodzajach 


R 
whardh, które wywożuja sarodak skrofuliczny (puchliny, 
k£.) słabości, przaalw ztózym swykła PCA pa zupełnia bazskutasznsw ; w CuLo- 


1865 
zatkanie kana/0w, humory, 


ê nosu (blade w LIUCORANÉER (diałyzh upławach), w ŃMENORNHŚR zatre 

© mani: pośr Kb asy słowa Fegularnaści), w BUMATA CH, W SYFILIS SEP 

Š za Wyslac atg podają m Paa arzdak terapentyczny, nadzwyczaj silny, da 

anise | fo wamaepia k b $ i 

ostabloa ak. nię konatytucy: limfatycznych, elabych lub 
NB. Jod nlaczystago lnb Hop E dalasa, jast lekar- 

atwaw niejawnem, rosdreajnioją o dowód omyatości i 

amientyczności prawdziwych PIGUŁEK BLAMCĄAADA, ke a) 

należy, naszą piaczęć na urebrza i podpis nasanintniejcry połcńeny 

u spodu zielonej atykiat 

|płekarz w Paryłu, RUE BONAPARTE, 40, 
WYATRZEGAĆ AIĘ FAŁUZERATW. 


en IMER EOE E 


"Parkiety i posadzki deszczułkowe 


craz wszelkie wyroby stolarskie, jako to: okna, drzwi, 
bramy,opaski (Verkleidungen) iistwy prolilówane (karness), 
listwy do podłóg, listewki na nbrania ogrodowe, listwy 
do krycia dachów, dalej przyjmuje do heblowania i rznię 


cia deski na podłogi, łatyit.p. roboty maszynowe, 


KRZESŁA OGRODOWE. 
PAROWA FABRYKA 


skł dane pole a 
1331 1—? 


BRACI WCZELAK we Lwowie /Ve 


ME” Zakupuje wszelkie materjały tarte. TH 


£ A AE í 
ud. Ay LI IF I 
Swe L Wowie plac Halicki 


D OGŁOSZENIE. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


powiatowego Towarzystaa Kasy Zaliczkowaj w Gródnu 


Stowarzyszenią zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 
odbędzie się 


w niedzielę dnia 23. kwietnia 1893 o godzinie 3. po poludniu 
w sali Rady powiatowej w Gródka. 


Porządek dziemny : 

. Sprawozdanie Dyrekcji z czynnoś:i za rok 1891. 

. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachunku za rok 
rok 1891 z wnioskiem Rady zawiadowczej o zatwierdzenie rachunków i udzie- 
lenie absolutorjum, 

. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za rok 1831. 

Wniosek Rady Zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1891. 
. Wybór Rady Zawiadowe ej. 
. Wnioski pp. członków. 
Wstęp ua salę tylko z okazaniem książeczki udziałowej dozwolony. 
Nadto oznajmia się, że rachunki zostały w biurze a W do przej- 
rzen'a wyłożone. 1495 1 
Gródek dnia 8. kwietuia 1893. 


Powiatowe Towarzystwo Kasy Zaliczkowej w Gródku. 
Stowarzyszenie zarejestr. z poręką nieograniczoną, 
Sekretarz : Prezes: 
Landau Kliszewskt. 


to — 


* YI 02 


10 lat stara prawdziwa Żytnia wódka, bez cukru i bez anyżu 


BAŁŁABANOWKA 
działa zupełnie jak prawdziwy koniak na ustrój ludzki 
połoca 


KAROL BALELABAN we Lwowie. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną poeztą, większej ilości koleją. 


Orzeczonie. Na podstawie dochodzeń i badań ohemicznych poświad- 
czam niniejszem, iż wódka „Bałłabanówka* jest wystnłą | oozyszozoną 
Żytviówką, wolną od niedogonu (fuzlu) i tym podobnych przymieszek, Wsku- 
tek tego orzek m, iż jest ona czystym, zdrowym i hygienioznym napojem got% 
"U e) który na ustrój ludzki działa tak samo, jak prawdziwy 

13 -? 

Lwów, dnia 10. Marca 1892. pać 

Dr, Br. Radziszewski m. p. Prof. chemji w uniwersytecie lwowskim. 


Towarzystwo Zaliczkowe w Kołomyi 


gar jestrowane Z nieograniczoną poręka. 


(śmnaste zwyczajne Walne Zoromadznie 


członków Towarzystwa Zalioczkowego w Kołomyi 
które odbędzie się iz 16. kwietnia 1698 r. o godzinie 3. po południu 
W SALI RATUSZOWEJ. 
Porządok dzienny : 
Sprawozdanie poł z obrotu funduszów Towarzystwa i oddziału zastawni- 
azego za rok- 1892. 
Sprawczdanie komisji rewizyjnej wybranej na Walnem Agrona ME u członków 
dnia 10. kwietnia 1892 co do rachunków sprawdzonych za rek 1832, 


1. 
2. 
3. Udzielenie Dyrekcji absoiatorjum z ozynności za rok 1892. 
4, R zdział zysków. 
5. Uchwalenie nowego statutu. 
6. Wylosowanie 5 członków Rady zavi'dowczej i wybór nowych w miejsce tychże, 
7. Zaświerdzenie wyboru Dyrekcji. 
8. Wnioski członków. 

Wstęp na szlę dozwolony jest tylko członkom Towarzystwa za okazaniem 
książeczki ud.iałowej. t gd 

Do kompleta jest potrzebną */., istniejących rzeczywistych członków 
($. 53. Stat) Rachunki i Bilans za rok i392 Towarzystwa Zakon agoni i oddziału 
zastawniczego mogą być w bi*rzs Dyrekcji podez:s godzia urzędowych przeglą - 
dnięte i podniesione. 

Kołomyja, dnia 28. marca 1898 r. 1483 1—1 
RADA ZAWIADOWCZA: 
_ Dr. K. Maramorosz, prezes. Dr. Wróbiewski Józef, sekretarz. 


) OOQGOODOG OGOOOOOGO 
o kóka piersiowe Dra Seeburgera. 


Ten niezwykle rozpowszechniony środek jest nadzwy- 
czaj skutecznym przeciw kaszlowi, chrypce, katarom 
i innym chorobom piersiowym. 4 


BF Cena pudełka 20 et. TĘ 


Grłówny skład 
w Aptece pod „srebrnym orlem“ 


Zygmunta Ruckera W 


we Lwowie. 


Zamówienia z prowineji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera. 
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